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botnicy francuscy ytr 
Schum' altOWI- - d ł - I ' ki b I - I Do Paryża napływały coraa: to nowe depe­Dle U a o Się z amac asy ro o nl- sze, świadczące o solidarności międzynarodo-

· Nowe propozycJ-e - przYJ-ęle przez CGT wej świata pracy. Depesze z wYlI"azam"i sympa-czeJ. tii nadeszły m. in. od kiiIJkIu zwią2lków zaworlo-
wycl1 w Nowym Jorku d w Londynie, od dz'ien-

PARYż. P AP. Jak donosi agencja W licznych miejscQIWościach odbywały się I kraju" nawet jeśU to robią w imieniu rządu nikarzy czecho~owaclkich, od Ho~enodeI1Skiej 
f France Presse w godzinach wieczornych wiece pr,otestacyjne przeciwko metodom poli- Schumana i Mocha. Pa'rtii KomUllist~znej, z Włoch itd. Nu wn;o­
l dnia 9 grudnia rząd francuski przedło- cyjnym. Sekretarz generalny związku z,awodo- W Paryżu i na prowin,cji odbywały się gro- sek radnych komunistycznych paryska rada 
żył ' przedstawicielom CGT nowe pr~po- wego górników Duquet zapmtestował w s.zcze- madne manifestacje robotnicze na znak s'o,li- miejska wyasygnowała na pomoc dziedom 
zycje. Na tej podstawie wznowiono roko- gólności pr~eciwftco używaniu do akcjI poUcyj- darności w obronie ,praw, o które ~oczyla się strajkujących robotni'ków 10 milionów lran­
wania, w wyniku których krajowy ko- nej b. SS-manów niemieckich i andersowców. dJkcja strajkowa. Jeszcze w ostatniej chwilj ków. Wśród ofiarodawców znajdowali się rów­
mitet strajkowy postanowił wezwać straj Nie można zezwolić - oświadczył Duquet, poszczególne grupy pracujących przys/ępowa- nież wieśniacy z różnych departamentów Frc:n-
kujących robotników do powrotu do pra- by Njemcy 1 faszyści rządzili się w naszym ły do strajku. cji. 

j 
cy' od dnia 10 grudnia. 

PARYŻ PAP. ostatn; dzień strajku we. Fran 
cji stał pod znakiem represyj pooIicyjno-woj­
skowych w Zagłębiu Anzin-Valendennes. 10 
tys. ludzi, wspierany,th przez 16 samochodów 
pancernych przystą.piło do usuwania ptkiet 
strajkowych. Zanotowano obecność oddziałów 
wojskowych, sprowadzonych z francuskiei 
strefy okupa-::yjnej w Niemczech. 
. Do PIOważnego st.arcla doszło pod kopalnią 
Agache, gdzie 150 strajkujących stawiało opór 
policjii Legi Cudzoziemskiej. 50 górników zo­
stało rannych, 30 znajduje się w szpitalu. 
Z szeregów Legii CudzorlemS<k.iej padały rów­
nież okrzyki w języku niemieckim. 

Równolegle z usuwaniem strajkujących po­
licja pod groźbą pistoletów masz}"!lowych, 
zmuszała napotkanych górnfków do przystą­
pienia do pracy. Z krążącego nad miejscem 
tych wydarzeń samolotu rzucano ulotki wzy­
wające górników do przeTWania strajku i gro­
żące w przeciwnym wypadku surowymi re­
presjami. 

Ruch drogowy w ;pół:n.ocnym =głębiu wę­
glowym był kontrolowa!IlY przez wojsko i tan 
darmerię. 

Archiwum geslapo . 
oddano faszystom greCkim 

• ATENY (Telepress). Przy "wyławianiu" 
podejrzanych demokratów greckie władze 
posługują się obecnie hitlerowskimi lista­
mi proskrypcyjnymi z czasów wojny. 

4C-cie panowania 
króla szwedzkiego 

SZTOKHOLM, P AP. W poniedziałek 
obchodzono w całej Szwe ji uroczystość 
40-ej rocznicy. wstąpienia na tron króla 
Gustawa, 

uli S toruje rogq de Gaulle' II 

przy pOlDocy BlulDft i SQhulDana. 
LONDYN PAP. W kołach ' politycznych powrocie do Londynu zaprosił ministra Bi- ku Rzeszy Schh.chta oraz radcą prawnym 
omawia się z ożywieniem konferencje, ja- dault na konferencję. banku niemiecko - amerylmńskiego "Henry 
kie John · Foster Dulles odbył w Paryżu. LONDYN, PAP. "Daily Worker" ko- Schroeder". Właśnie w biurze niemieckiej 
Podkreśla się, że rozmowa toczyła się w at mentując konferencje, jakie Dulles od- filii tego banku odbyło się w roku 1933 
mo sferze wzajemnego zrozumienia i ser- był w Paryżu pisze: ' decydujące spotkanie Hitlera z magnatami 
deczności. Miała ona doprowadzić do poro- "Wizyta ta odsłoniła kulisy potwornej ciężkiego przemysłu nadreńskiego. 
zumienia mjędzy de Gaullem a Dultesem w ofensywy, jaką Stany Zjednoczone podjęły Korespondent "Evening Standard't pisze:; 
sprawie odbudowy Niemiec i połączenia przeciwko klasie pracującej wszystkich "John Foster Dulles, senator republikański l 
francuskiej strefy okupacyjnej ze strefami krajów europejskich i przeciwko niezawis-

J kimi- N k" . h . k' doradca Marshalla. na konferencji londyń-ang osas • a onLerencJ8c, Ja le łości narodów europejskich". 
D II db ł f skimi' I't kanu' skiej, powrócił do Londynu z Pary:ia, gdzie u es o y 2i rancu po l y oma PARY2; PAP. W artykule opatrzonym 
wiano również wewnętrzne problemy, fran- ironicznym tytułem "Dulles iiber alles" odbył spotkanie z generałem de Gaulle'm. 
cuskie. Pierre Herve podaje szereg interesujących Spotkanie to m~że mieć daleko idące następ-

Komentator pism Crlpps Howard szczegółów o Johnie Foster Dulles'ie, do- stwa, Jeśli chodzi o przyszłe losy Europy. 
stwierdza, że wyprawa DuIlesa do Paryża radcy gen. Marshall'a, który podczas ostat De Gaulle zakomunikował Fosterowi Dulleso­
stanowi potwierdzenie tezy, że plan Mar- niej wizyty odbył tu szereg konferencji, wi, te będzie on skłonny, jeśli dojdzie na wios 
shalla prowadzi do ograniczenia suweren- a m. inn. rozmawiał z gen. de Gaullem. nę do władzy we Francji, przyłączyć strefę 
ności krajów europejskich. Publicysta stwierdza, że w swoim cza- francuską do "Bizonli" (Niemiec pod oku-

LONDYN, P AP. John, Foster Dulles, po sie DuIles był przyjacielem b. prezesa Ban- pację anglosaską·) 
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Rokowania pokojowe na pancerniku 
Holendrzy inscenizujq chęć "J)orozumienia" z Indonezjq - przy 

mencHe artylerii i bomb lotniczych 
Qkompania-

LONDYN PAP. - Na pokładzie amerYkań-1 Członkowie komisji wezwaili delegatów obu 
skiego okrętu wojennego rozpoozęły się wczo- stron do wykazania "dobrej woli i chęci współ 
raj w zatoce Jakarty przy udziale komisji me-I pracy'". 
diacyjnej ONZ rokowania między delegacjami Szef delegacji <indonezyjskiej . Sjarifuddin 
Republiki Indonezyjskiej- i Holandii. w odpowi-edzi podkreślił, d.ż naród indonezyj-

ski l jego rząd pragną pokOju 1 osiągnięcia po­
rozumienia, które zapewniłoby Indonezji wol­
ność, beżpieczeństwo i demokratyczne prawa. 

Odpowiedź na prowokacje 81uma i S-ki 
Rząd radziecki odmówił wfz wjazdowych do 'ZSRR francuskiej mIsji handlowej 

Kierownik delegdlCji holendersikiej urzęd­
nik holende!1Skich władz kolonialnych Abdrul 
Kadir o'świ3Jd'C'lył, dż rząd holenderski "rów­
nież go,tów jest do pokojowej współpracy", 

W kołach dziennikarrskicn wyraż'l.Il~" Jest !e­
dnak pogląd, irż obecne rokowania z góry są 
skazane na niepowodzenie, gdyż HOlendrzy nie 
pragną szczerego porozumienia i kontynuują 
swe manewry, zmierzające do osłabienia repu­
b]{ld. MOSKWA PAP. - Dnia 9 bm. wiceminister 

spraw zagranicznych ZSRR GUJSiew na polece­
nie rządu radzieckiego wręczył charge d'affa­
ires ad interim Francji w ZSRR p. Carpentier 
w celu prz.ekazania rządowi francuskiemu no­
t'ę ndJstępującej treści: 

"Panie charge d'affaires! Otrzymałem list 
pański, z k,tó.rego wynika, iri: rząd francuski je­
dnos.tronnie anuluje francusko-radziecką umo­
wę o .repatriacji z dnia 29 czerwca 1945 roku, 
j rzamierza zawiesić działdJlność radzieckiej mi­
sji repatriacyjnej, oskarżając jedn.ocz,eśnie 2 
członków tej misji Filatowa i Sorokina - o 
działalność wywro,tow~, wymierz.oną przeciw­
ko Francji. 

Rząd radziecki polecił mi oświadczyć, że u­
waża oska,rżenie 2 członków radzieckiej misjoi 
repatriacyjnej o dZlialalność wywrotową prze­
ciwko Fra'llcji za oszczerstwo pozbawione 
wszelkich podstaw i wymyślone przez rząd 
francuski celem usprawiedliwienia , swej samo­
wolnej akcji wobec obywateli radzieckich w 
Beauregard, wobec członków Związku Obywa­
teli Radzieckich we Francjoi oraz wobec jedno­
stronnego anulowania fra.ncUlSko - radzieckiej 
umowy o repa.tria'cji. Ma on również na celu 
wprowadzenie w błąd fraocUJSki'ej opini,i pu­
blicznej co do prawdziwej sytuacji we Francji 
w chwi14 obecnej. 

Rząd radzi,ecki oceni.a tego rodzaju postę­
powanie ~ądu fran·cUJSkiego jako wrogie i 
sprzeczne z duchem uk'ładu o sojuszu i pomo­
cy wwjemnej między ZSRR i Francją i zrzu­
ca odpowiedZlialność za jego konsekwencje na 
l'Z'ld fra:ncuski. " 

Rząd I'adziecki po.]ecił W>s~ystkim członkom 
redzieckiej misji repa'triacyjnej opuścić Fran­
cję oraz żąda, aby członkow,ie francusk'iej m:­
sji repatr,iacynej w ZSRR, niezwłocznie opu­
śchli terytorium ZSRR. 

Dnia 5 grudnda rząd francu6kd zwrócił się 
do rządu r.adzieckiego z prośbą o wydanie 
wiz wjazdowych 18-.osobowej delegacji fran­
cuskiej, która miała prz}'1być do ZSRR celem 
nawi!jzamia pertraktacii w sprawie zawarcia 

umowy o wzajemnych dostawach towarowych. 
NilItiejszym donoszę poou, iż wobec wrogiego 
stosunku jaki rząd francuski zajql wobec rzą­
du radzieckiego, rząd rad~iecki postanowił ro­
kowania handlowe z Francją zerwać, a wyda-
nia wiz odmówić. . 

Proszę pana, panie charge d'affadres, o przy 
jęcie wyrazów mego głębokiego poważania 

(-) M. Gusiew. 

W szczególności 'WlSkazuje się na fakt, że 
delegacja holenderska składa się z nieznanych 
nikomu u,rzędni1ków admi,ni'Stracji kolonialnej, 
a na czele jej stoi przedstawiciel ruchu sepa­
ratystycznego na Jawie zachodniej Abdul Ka­
dir, którego prasa indonezyjska określa mia­
nem zdrajcy interesów Indonezji Dziennik 
"M'rdeka" &twierdza, liż delegacji holender­
skiej nie można uważać za autorytatywną i 

Z d
· d b t t · miarodajną· Prasa indonezyjSlka wskazuje, że rajCa' w o rym owarz1ys wie w tym samym czasie, gdy na okręcie amery-kańskim toczą się rokowania, na Jawie I Su-

. , :~~~~::o~~le~~~;sz~~palone przez artylerię i 

M: kolcijczyk na pos~edzeniu klubu przyjaciół Niem~ec Ws1tazując na bezowocnooć dotychczaso-

NOWY JORK, PAP. - Na zakończenie 

kongresu przemysłu amerykańskiego, zorga­
nizowanego przez krajowe stowarzyszenie pro 
ducentów, wydano w reprezentacyjnym ho­
telu nowojorskim Wall dor! Astoria, przyjęcie, 

w którym wziął udział również Mikolajczyk, 
Został on zaproszony w charakterze "honoro­
wego gościa" • . 

Mikołajczyk znalazł się w '"doborowym" to 
warzystwie największych amerykańskich po­
tentatów przemysłowych reprezentujących 
skrajnie reakcyjne koła. 

Na przyjęciU obecni byli m. inn. prezydent 
General Motors corporation - Wilson, prezy­
dent Eastman Kodak Comp. i równocześnie 

przewodniczący urzędu zbrojeniowego USA, wych ro=ów, prowadzonych między Ho,lan­
Hargrave-autor słynnego planu odbudowy dią i Indonezją, pod egidą komisji ONZ, w 
niemieckiego potencjału pr~emysłowego, pre- sprawie zaprzestania działań wojennych,­
zydent Johns Manville Corp. i b. doradca eko- .dzieIlnik "Naoional" stwierdza, że Holendrzy 

nie zrezygnowali ze swoioCh planów wojen-
nomiczny generała Clay'a Brown. nych. Wysyłają oni dalsze kontyngenty woisk 

Wymienieni magnaci przemysłowi wyglo- do Indonezji i nadal atakują pozycje indone­
sili na przyjęciu przemówienia, w których zyjskie. Gazeta podkreśla, że sytuącja jest w 
wypowiedzieli się za odbudową niemieckiego chwili obecnej bardzj'ej ndlPięta, niż w czasie 
potencjału przemysłowego. Mówcy nie ukry- zawarcia poro,zumienia w Lingadjati. 
wali swych planów odbudowy Niemiec przed 
krajami , zniszczonymi przez Niemcy. Brown W komentarzu do .fO~oczętych pertraktacji . 

radio Jogiaikarta zaznacza, że Holendrzy zgo­
zaznaczył w swym wystąpieniu, że należy u- dzili się na nie jedynie z tego powodu, że nie 
tworzyć niezwłocznie zachodnie państwo nie- mieli żadnych pretekstów dla dalszego Ich od­
mieckie. Wszyscy mówcy zapowiadali rów- raozania, wydaje się jednak nie ulegać wątpli­
nież bezkompromisową walkę ze światem pra.- wości, iż Holendrzy uczynią wszystko, co w 
cYt " -.... ich mocy, by lokowania te storpedować. __ '" 
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"."' .. cesu "POPP-u , 

Koncepcja .,stania z 
prof. 

broniq u nogi" znalazła pochwa! u Niemców­
Lipiński na proce ie zdrajc6w i szpiegów 

lwi r za 
WARS'!.AWA, PAP. - W piątym dniu prze I tej organizacji i jak wyjaśnia sądowi, liczyła 

wodu sądowego kontynuuje swe zeznania osk. ona 3 członków, którzy mieli do swej dyspo-
Marszewski. zycji pomocników. 

W odpowiedzi na pytania prokuratora, do- Przewodn .. : a więc "st:onn.lc!wo - to ja". 
tyczące jego kontaktów z Cavendish Bentinc- Osk.: mozna tak po:VledZlec. 
kem.! Bliss~Lanem, ' os~{. ~arszewski wyj aś- ~~z;.~ J:': Kto na-pl5ilł memoriał do ONZ. 
nia, ze kontaKty te datują SIę od .początku 46 r. Frzewodn.: Kiedy oskar};ony sp6tkał slę 2! 

l miały być początkowo organizowane przez O arskim, 
hr. Marię Tarnowską. Oskarżony wyjaśnia, że Osk.: Jesienią 1946 r. na zebraniu Komitetu 
hr. Tarnowska jest jego dawną znajomą z te- Porozumiewawczego. Obarski zawołał mnlt, 
renu towarzyskiego, jak również z Lawn-tenis do łazienki i powiedziaJ, że les.t przedstawi-
-clubu. ch'lem opozycyjnej części PPS. 

Prok.: jaka była współpraca hr. Tarnm,v- Przewo~.: ,?zy. Obarski wiedzIał kogo 
skiej 2: Borem-Komorowskim i jaką rolę ode- reprezentuje os,{ar~ony. . . 

l . ." .? 05](,: (]el<ko uraz·)lI,y. MOJe naZWIsko wy-
gra. a w czasIe p~~stflma '.var szaW~klego., starczało, żeby wiedzieć, iż reprezentuje 

Osk.: (po Ch':'J.l! wahanJa). Hr. Tal'~owSK'a gmpę pi·lsuclczyk6W. .Taką nazwę grupa ta 
była w kontakCle z komendą powstama oraz pr:>:yjeła - nię jest ważne l 
pośredniczyła w per.traktacjach z Niemcami w Prok.: Jak odbywały się rozomwy ze 
IlPrawie kapitllIa~ji powstania.. Szturm ds Sztremem. 

Odnośnie osoby hr. Tarnowskiej oskarżo- Os~.: Wiedziałem, że mój znajomy Szturm 
ny wyjaśnia .że będąc osobis~ą znajomą Ca- de Sztrem jest przyjacielem Zaremby. Raz­
vendisha robiła ona starania celem skon tak- mawiałem z nim w sprawie podpisu WRN na 
t· 't .. l "' d" memoriale do ONZ 

P
owamta gOh z ~rzeCiS askwlc~ a~nl Pt zblemla. Prok.: Co osk. r~bił w latach 1919-1921. 
oza ym r. arnow a os a,rczy a ezpc- Osk.: Przez cał okr wOJ'ny w 1920 r 

, dni C d' h i' nt' L • . l' Y es . re o aveu).S OW .1 .... ).SS: ane OWI s u~- byłem w II oddziale. 
tOWany do ONZ memOrIał Konutetu PorozumIe Prok.: Jaki był stosunek SNN d,o WIN-u. 
wawez\:'go. Wobec tego, że starania hr. Tar- Osk.: Różniliśmy się <Jd WIN strukh,uą or-
nowskiej w kierunku zorgan~owania spotka- ganizacyjną przede wszystkim. Uwa.żałem za 
nia z Cąv~mdishem napotykały na pewne trud możliwą współprącę między nimi. 
ności, spotkania z Cavendishem doszły do Prol,,: Kiedy osk. zetknął się w czasie oku-
skutku za pośrednictwem Marynowskiej. paeji z Rydzem-Ś~głyrn. 

Prok: Czy Marynowska znała rolę oskar- Osk.: Od grudnIa 1940 r. do października 
żonego w ruchu podziemnym i czy oriento­
wała się, że Cavendish będzie z oskarżonym 
rozmawiał, jako z przedstawicielem komitetu? 

Osk: Tak. 

1941 r. byłem w kontak::.ie z Rydzem-Śmigłym 
na Węgrzech. Było to do chwili przyjazdu 
Rydza-Smigłego do kraju. 

Prok.: Ą z Beckiem. 
Osk.: Nie kontaktowałem się z panem mi­

nistrem Beckiem w czasie okupacji, ponieważ 
był on w Rumunii, a ja na Węgrzech .. Nie­
zmiernie żałuję, że nie miałem kontaktu z pa 
Hem ministerm 13eckiem, któ-ry mógłby mi da~ 
dnżo wyjaśnień. 

Prok.: Czy oskarżony w czasie okupacji 
był afesztowaRy przez gestapo. 

Osk.: Tak. 
Prok.: Czy znaleziono przy oskarżonym 

wówcza: materiał kompromitujący .w oczaCh 
gestapo. 

Osk.: To nie były materiały kompr<JmituJą­
ce. To były mMeriały do Bora-Komorowskie­
go i do delegata rządu Jankowskiego, w któ­
rym precyzowałem stanowisko konwentu 
przeciwko pows.taniu. 

Prok.: A dla<:z~o oskarżony został zwolnio.­
ny prz.ez gestapo? 

Osk.: Dlatego, że Niemcy przekonali się 2. 
tych dokumentów iż byłem przeciwni~iem 
powstania wars'lli\wskiego. 

Prok.: Więc osk. zastal zwolniony dlatego, 
że koncepcja o.sk1l!żonego odpowiac!ała koI.' 
eepcji Niemców? 

Os1>.: :lostał~m zwolniony dlatego, Ze kOD­
cepelii. k~went\l repre7ientowana w tym wy­
pa~~ pn~ ~ie wówc:zas 1 w qwczesnych 
o.k,a.licz,n.ościa:ch była zgodni! z m'eresem nie­
miedwn, cr.e.\llu absolutnie nie 2.amierzdBl 
przeczyć. Niemcy nie chcieli powstania 1 

konwent również nie chciu1 pow4itanła. 
Pl'ok.: Czy w czasie rozmowy 'Z oficera 

gestapo osk. reprezentował l'ację walki I 
Niemcami 1 

Osk.: W lutym 1944 r., w którym byłem 
badany przez gestapo i w nast\~pnych mlasią­
cach stałem na stanowisku Jak również kOlt.­
went, że akcja terorystyczna, którą prow-adzi~ 
!a głównie Warszawa w stos\lIlku do Niem­
ców - była pozbawiona uzasadnienia polity­
cznego i narod()wego. 

Prok.: Czy ten punkt widzeni-a osk. zgadza) 
się z punktem widzenia gestapo? 

Osk.: Nie umiem na' to pytanie otIpows.. 
dzieć. 

Prok.: Osk. był przeciwnikiem walki w foJ'lO 
mie powstania, przeciwnikiem aktów terrom 
w stosunku do Niem::ów. Czy to dogadzało 
Niemcom. 

Osk.: W roku 19.44 konwent i ja staliśmy n& 
stanowisku, że należało prowadzić polityk, 
przeczekania. 

Z dalszych zeznań wynika,' ze po zw{)łnł.­
niu Lipińsldego gestapo zwróciło mu rów­
nież pieniądze o1iebrane w czasie aresztowa­
nia. 

Po kilku pytaniach obrońców, sąd, na wn.ło 
sek obrońcy Kwie~ińskiego, postanowił dopll­
ścić dowód z materialów archiwalny-::h ilu­
strujący udział Kwiecińskiego w walce a 
Niemcami. 

Na tym sąd zarządził :Ęlrzerwę do dnia dzi­
siejszego w którym zeznawać będzie osk. 
Obarsld. 

Prok: To znaczy, że osk. Marynowska, któ­
rej zeznanie oskarżony słyszał, opowiadała są 
dowi bt'.je~7ki o swej nieświad_moścl co do 
roll oskarżonego? 

ez w ostatnim' dniu Zjaz 
J 

przykładem zachęca innych do wsp6ł~ 
wodnictwa., 

Osk: (zmieszany) Niejasno tłumaczy, że Ma 
rynowską uważał za osobę nie2:orientowaną 

politycznie. 
Po krótkiej przerwie sąd pI71ystęp\lje do 

przesłuchania osk. Lipińskiego. Lipiński był 
docentem uniwersytetu i podpułkownikiem w 
stanie spo-::zyn~u. Do winy się nie poczuwa. 
Genezę piłsudczykowskiej organizacji tzw. 
Stronnictwa Nieząwislości Narodowej wyja­
śnie w ten sposób, że założył ją n,a wio~nę 
1946 r. Lipiński ograniczył liczbę członków 

WARSZAWA PAl'. W ostatnim ąniulwOści &połecznej,. 
Ogólnokrajowego Zjazdu Związku Walki 3. ZWM-owiee jest wierny iłaJ1eps2!ym 
Młodych przedłożone zostało delegatom tl'adycjom walk o ItiepoQległość i wyzwole. 
przez komisje wnioskową ,.prawo Związku nie społeczne. f 
'~alh; Młodych" w następującym bramie. 4. ZWM-owiec jest świadom, ~e Pol­
mu: . ' • ska Partia Robotnicz& jest matką jego 
. 1 .• Z'YM-OWl~ .ko.c}la Polskę, służy' jeJ zwiąaku, 11 jej praca i walka jest dlań dro­
l gotow Jest pOSWlęClC wszystko w: obro- go wskazem .. 
nie jej niepodległości.- 5. ZWM-owec przoduje w nauce, zdo-

2. ZWM-owiec jest chorą,!ym postępu, bywa kwalifikacje zawodowe, podnosi swój 
walczy i pracuje dla utrwalenia demokraeji poziom kulturalny.. . 
ludowej, dąży do ustroju pełnej sprawiedli- 6. ZWM-owiec przaduje w pracy i 

• 
I 

opowiada się za wypełnieniem układów w Jałcie i Poczdamie 
BERLIN, PAP, Na kongresie narodu ł Rezolucja· podkreśla konieczność 8twO- \ . Przed zakończeniem kongresu wyor~no 

hiemieckiego, który zgromadził w Berlinie rzenia centralnego rządu niemieckiego z u- stałą komisję, która ma pracować nad 
2.215 delega.tów powzięto rezolucję która działem przedstawicieli wszystkich partii urzeczywistnieniem naczelnych Jiasel kon­
stwierdza m. in~.: 'demokratycznych. Rząd ten podpisałby n gfesu: "Wolność .jedność, i sprawiedliwy 

"Kongres wyraża: pragnienie, aby przed traktat pokojowy. Następnie, jak głosi re-I poMj". W skład komisji weszli przedsta­
stawiono na konferencji londyńSkiej wolę zolucja, \\linno być zwołane W drodze wy- wiciele wszystkich partii reprezentowanych 
narodu niemieckiego. Naród Niemiecki borów zgromadzenie narodowe, któreby na. kongresie, jak również 4 członkowie ze 
pragnie pokoju odpowiadającego zasadom ratyfikowało zawarty traktat. · s1;pef zachodnich. 

układów w Jałcie i Poczdamie, pokoju, któ­
ry zapewni narodowi niemieckiemu demo-

. kratlyczny rozwój i odbudowę niezawislego 
paÓstwą, 

Rezolucja wypowIada się z(\ 'gospodar~ 
ezą i politl"CZ ą jednośoi.ą Niemiec, stwier­
dzając, że pod21iał kraju zahamuje wyko­
nanie akcji oqszkodowań i odb~dowy' Eu­
ropy. 

Tow. MAJEWSKIEMU funI{cjonariuszowi Wydziału Propagand» 
w!Jraz!J współczucia ~ powodu śPlierci 

sldada 

.' 

SYNA 
lo iłet lUzkl PalskleJ ParlIl lIobotnlmi 

cac 'Ponad linią ohmur. Celem jego !był 
wezeł kole'iowy w N-lS'kim obwod:zie. 

Po upływie czterdz.ies'tu minut zbLiżo­
no się do wyZnac'Zlonego lPu:nktu. Zadsz~ 
na rosyjska równ1na z niedwiym laskiem 
wijąca slię ta'śma meki i dokładnie na­
kreślona ikrzY'wa linia naw:pół z,nislZ'czo­
nY'cih torów ko1edowyC'h, zarysowały się 
w us'ftęPlr;ią1cych ciemnościach J}od skrzy­
dłami samolotu. Petro'nescu olbserwował 
przez łlocną lornet'kę kontury SlPokoline­
gO wied,gl\cie,g-o pejzażu. Ani 'śwJatełika, 
alni jedne.go pO!'luszaj.ącego się przedmio­
tu, nic co by dawał,o po'dstawy 'do uwagi 
nie<Pokoju lub niepewno§ci. Nagłym ru­
chem Petronescu sC~1O'wał lorn~ikę i zde 

Po s'końuwnY\ch przygotowania-ch Pe~ Cza's pręd'ko mijał. Okol,o godziny <iru cydował się: tr'zeba skakać tu ... 
tro-nescu i Krasch'ke przystąpili ,do Wy-j gie'i w nocy cała .,delegacja" została <10- Zapukał trzykrotnie do kalbiny pilota. 
boru miejslca, gdzie 'byłolby llajlbezlptie,cz- starczo'na na na~lbhż.sze lotnisko i tam ją Bvł to znak umówiony. Silnik 'Pm~szedł 
niej wysadzić desant S!pa'dOlchronowy. zała,dowano na wielk:i tranSlportowy sa- na małe obroty i samolot 'Prawie 'bez 

l t. szumu lotem ślizgowym ,z.a,czą.ł opa1d'ać 
Zdecydowali się na głuchą, słabo za1u- mo o W dół. Petronescu z wysiłkiem otwO' 

(1jnioną osadą przy nawpół zburzonym Samolot z warkotem wystartowa'ł, :po rzył lJ.oczne dr1zwi kalbiny- Pa'la l1ocn-e,go 
węźle kolejowym w jednym e; rejonów C'~Yn: ~albierając r.oz,~ędu, o~lbił si~ od chłoodnego powietrza 'w świstem wtar­
,N-skiego obwodu. ZIemI l ostrym Wlrazem wzmósł Sl!ę\ w gn'~ła do samo'lotm ... Ru'm1m" wyrzu1cił ie 
~; !Zame~,dowali przez radio ,do Berlin.a o prostej Hnii w ciemne, noCiie-njebo. Miał, dną za drugą cz,teTY' walizki .z. ,4lrezen­
tz.Ofganizowanil1 "wycieczki". W godzinę wszystke światła z,gasz1one. . Leóał na tami", Każdy 'P'aku'l1ek J)O'siadał samo­
/pÓŹ'nied herlillSka \:entraąa na d e·<;łała za- wysokośc,i. nie{)siągalnej dla ·zenitówek. czvnnw spadoooron. Po tej CZ}"I1l1!ości 
lWIiaiClui11 :c ;lic, wyrażaiące U\"odę tla wy- S<l!TIo!ot skierował sie 'PO 'Prz6'Z Unię fron Petronescu Izwrócił sit} do_zrusUrw.ch w 
konanię cnIego przcdsle\\ 4'. .: ia, I tu na radz,ieckie zamlecze frontowe. le-- be.zruehu udele~atów": 

7. ZWM-owiec podnosi sprawnoM fi .. 
zyczną i sposobi się do obrony kraju., 

a. ZWM-owiec przoduje w dążeniu do 
braterskiej współpracy i jedności całego 
młodego pORolenia., 

9. ZWM-owiec łączy się z młoi!2i~ 
całego świata w walce o postęp i utrwale­
nie pokoj~.t 

10. ZWM-owiec Kształci w $oble noWli 
moralność, db& o majątek narodowy i spo­
łeczny jako o. swoje własne dobro, jest 
uczciwy, uczynny i zdyscyplinowany, wal .. 
czy z wrogami, wysoko Ceni godność człon.­
ka Związku Walki Młodych. 

Prawo Związku Walki Młodyell zostak 
w całości entuzjastycznie przyjęte.< 

Oświęci - faszystowska la Jka 
śm:erci 

KRAKÓW PAP. Na wstępie dzisiejszej roz.­
prawy prokurator wniósł 00 dopuszczenil 
świadków przeciwko Otto Latschowi. Tryb.' 
lila! po naradzie postanawia przesłuchać t y c"" 
świadków. Obrona wniosła również odopuli 
czenie szeregu świadków, przebywających '\f 
więzieniu Monte-luoich. 

Pow.olany z kol~i świadek Fajkiel, lekarz 
obozowy od roku 1940, przedstawia SądoVil 
wnioski na podstawie S-letniego pobytu .... 
obozie. 
Uważam - mówi świadek - że Oświęcim 

jest ostatn~ formą rozwoju niemieckiego im­
perializmu. Każdy imperializm musi zro<Q~~ 
faszyzm, faszyzm zrodzi bandytyzm, a bandy­
tyzm musi zrodzić OświęcIm. Zdawot{) mi sili 
że byłem zatrudniony w wielkiej fabryce, kt6 
ra była częścią składewą koncernu. Właści­
cielem tego koncernu był n,ąród niemieclcl., 
dyn~ktorami zaś Himmler .. i EliUer. Obóz mial 
swoich dyrektorów administracyjnych: Hoes­
sa później Liebenhenschla oraz dyrektorów te­
chnicznych: Grabnera :I Schutza. Fabryka ta 
miała wyprodukować kilka milionów trupów, 
Oprócz tego znajdowało się tam wielkie labO-; 
ratoIium doświadczalne, gdzie uczeni lekane 
i przedstawiciele przemysłu pracowali nadl 
tym. by wynałeźć środek przy pomocy która, 
go można szybko i tanio zlikwidować naror 
dy podbiw, ze Słowianami na czele, ' 

Kląska wojsk Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA (P AP) - Prasa radzi~cka dOMsl 

o nowych sukcesach armii narodowo - wyzwo" 
leńczej w China.ch północnych. n 

"Prawda" podaje, że w ciągu osta'tn-ich 4-cli 
mie5ięcy woj>ska Kuomintangu straciły przeszJ:crj 
450.000 żołnierzy i oficerów. Armia demokr<l.~ 
tyC'~na z.do.b~!a ogroml'ą hlość S;I>TZętu wojeIldl~ 
go I amUUlCJI. . . Iii 

Po zalkończendu ofen5ywy letniej wojsika de­
mokratyczn·e przegrupowały swe siły ~ rozI>O"j 
częły nowe na:tarcie. Zjednoczona -armia daJ 
mokratycLlla Mandżurii w okresie oCl 14 wrz.&i 
śnia do 14 'P<,idzier.nika ulobyła szereg ni~ 
zWY'kle wainych punMów s·trategiczn)"Ch 
wzdłuż ikolei Muik.den - Czan.g-Czun. Wojska 
:Cuomintangu stracHy podczas tych walk prze­
szło 40 tysięcy ludzi. Pomdto około -25 ty· 
sięcy żołni erzy i oficeró'P Kuomi.n~lgu do­
stal-o się do niewo,li. 



Nr ... ... GLOS Str. I ' 

- sekretarzem c. G. T. Henri Raynaud 
wszych Fra;ncuzów, który po wy:ZJWoaeniu re-I cjaJistJ"CZll.i nauczyciele szkół porwszechnych, Etienne, gdzie wojslC'O wezwane do S'trzt!ilanf. 

ozmowa Z 
Ody 'PIlIIlIlcj4 'WISt.r.z~a po1ężny poryw wrul- wlitcrl do Polski, przyw'ożąc po-zdrowienia od na socjalistyczni górnicy i UTzęd<nicy. , zm'·eszało się- ze strajkującymi i wspóJ<nie I 

ki robo.tnkzej, Ja,ki~go nie Z'llal ten kraj o.d szych górników i posIanie przyjażTI!i od swych W TEN SPOSOB W OGNIU W ALK nimi ruszył,o nil dworzec. 
pamiętnych chwil wyrz:woleńc:z.eogo boju u koń- rodaków. UTWIERDZIŁA SIĘ JEDNOSĆ ROBOTNICZA. - Jakie cele stawie prZied solbą Generał-
ca drugiej wojny światowej, gdy północ kra- Pohldniowiec, o żywej gestykulacji d dohit- Powiada się, że stra ik na kolejach zawiódI. n.a Konfederacja Pra'cy w o'becnym IItadllum 
tu. gdz.ie bije serce orgilllizmu gospodarczego. nej wymow:e, od Il'8.iZU po słowach powitania, Nie je6Jt to prawdą, Je6l1: prawdą, że rząd zmo- konfliktu? 
FIlIIlIlcj1.. 7.aogł~bie węgloiWe, znajduje się pod przechodz.i do sedna rzeczy: bilizowa! emerytów, niedoświadcwnych ucz- - Cele te ZQs-tały określone w rezolucji, 
ko;n'l;roall sioeci lkomHetów strajkowych, gdy - Reakcja liczy na znużenie strajilmjących uiów szkół technicznych, że obs'o.dził węzły przyjętej jednomyślnie w piątek przez Biuro 
południe, z bohaterską Mansy.1ią na czele, trwa ro'botników, którym odmawia się wy:pł-J.cenia ko~ej'Owe wojsk~em i policją, urochamtając Ko,nfe-deralne CGT. Domruga się O'!lJa ogólnaj 
w generaJnym strajku, stojąc oko w oko z si- na~eżności sądząc, że ich się zlmoże głodem i sz'ereg pociągów. Ale czyi zacięta wa'lka o podwyżki pła.c od 1.125-1.500 franlków ! oibiet 
łrumi po,licji, woj~koa i oddziałów kolonialnych, zimnem. Ale wspa,niała akcja solidarności i dworce, przechodzenie obie,któw z rąk do' rąk, nky zagwarantowania realnej siły naJbY'ł.'lCzej 
gdy w Paryżu unęd,nky państwowi przy.stę- pomocy .. twarda postawa górnilków, metaJow- np. Renne's i WaJencji, gdz.ie m!mo strzałów płacy minimum, uważając, że najsku1ecznieJ­
PUjll do strajku - odczuwa się, bardziej niż ców, robo,tników budo" .... lany<::h i innych ka.1e- poHcji, sŁrajlkujący po ws talii panami sytua<::}i, 6zym tego sposobem }es't periodyczna rewizja 
kiedykolwiek, pom€lbę urobioenia sobie jalsne- gorii pracowniczych, zawiodła te nadzieje. nie zaprzecza legendzi,e, jakoby rząd zdoIal płac co trzy miesiące. Żądania te mogll i po .. 
go obirazu L5yruacji i pePS!j)ektyw na przy- - Jak się odbił.a !!la orozpędzie ruchu dy- narrudć swą woJę kolejarzom? ""'.nny zostać zaspokojone przez rząd, w inte-
I:doŚĆ. .weIlSja grupy "Force Ouvriere", która r71uci- Meldunki z departamentów pó'mocnych reoSi,e c<l:łego kraju, Posiadamy pew.ność, :1:. 

Na ulicy Laif1!Jye1ot~ w Paryrbu wznos! się le haslło powrotu do pracy w największym wskazują, że s1r,ajkujący robotnicy tr"lY1Jllają wyjdziemy z tej waJ,ki zwydęsiko. 
gmach Gen e ra'lnej Koclede:racj1 iPracy. Tu natężeniu wa1ki? twardo temn w swych ręka.ch, nie nruportyka- - Czy nie sądzicie, że pewne elementy 
pr.atCuje sztab złoa:ony z z.ahartowMlych w bo- - Zapewne 1ldezorientowała ol!l!a pe;wną jąc na próby przeciwdziałanio(! ZJe atrony sił tzw. "trzeciej siły" zarówno w łOID'e rządu, jak 
jadh dziiała.czy robotniczych, którzy Ikierują Hość robotników, zachwiala najsłalbszymi , do- rządowych. Tere,n departamentów po'ludnio" i w łonie "Force Ouvriere" życzyłyby &obie 
rtlJChem. Ta.mtea: zwracamy swe kroiki. starczyła pretekstu siłom ~ządowym do inge- wych był terenem zakrojonej na szeroką Slka- kompromisowego załatwienia konf.likitu w Qibd-

N,'! 6-1ym piętrze wi'el'kiego oomu, w któ- rencji antystrajlkowej. Alle, z drugiej strony lę ofensywy policyjnej, ale reakcja nie może wie przed niełlezpieczeńs'tw.em gduhlbstow­
!-ym !panuje ruch mamio,nujący wirukie wy- zdemas&owała przed ogółem robo'mików te pozwolić sobie na przechwałkę, że uw'ieńczo- ikim. 
padki, odnaJdl\lję na'Szeogo stareogo przy jaciela:;' I knowania godne żółtych związków na słuiJbie na ona została złamaniem mchu strajokow.ego, - Nie, nie sądzę, &by tzw. "trzeda liła" 
&ekr€ltarza CGT, Henri. RaynilJud. Starego ka,pitaoro. Ramię przy ramieniu z rolbotni~a- który trwa ni enar116zo,ny. mogła stanowić w najmniejszym s'topniu, ba .. 
przyjaciel,'!, gdyż Raynaud był jed!lym oz pi'er- mi komunistycznymi znaJle'Źlli się w waJoe so- Wreszcie przypomnijmy doświadczenie St. rierę przed niebe.z:p.ieczeństwem zaanacr.u ze 

Proces krvva~ych bestii 
·u Ci ... 

strony de Ga~lLle'a. Jest joasne, że wręcz prze­
ciwnie, "trzecia sila" pr:zygotowujoe de Gaul­
le'owi drogę do władzy, dosta'rcza na to dość 
dowodów najbliższe otoc:z.enie pewnych mini­
t;trów 60cja.!is1ycznych. Odn,ajc1uie się w nim 

Y Z O',·" ~: II i ., a n. • S i n rC Odd:!C~d;~łn;:~yp:!~:~~,~cu~~I~;:~a ro-
l1li ~ al 'I "- II bo,tnicza jest dość mocna, alby zagrodzić dr9gEj 
• aiWa.ruturnikom marzącym o dyktaturze. Jeżeli 'Wrazenia Z ~~łi rozpra.~ rząd z,aspokoi nasz,e żądania, wówczas s~iljk 

;:JI1L.IiL zostanie zakończo,ny. Nie znaczy to, że zakoń-
(Od specjalnego UJ'::l§lonniha "Gloso RolJotnlczeqoU) cwna ZO'stanie wa,lka kailJsy orobotnkzej Fr.'n­

cji. Zakończony zostanie p'ewien e'tap tej 

Ogólny widok lawy o3karżonych 

KRAKOW,' w grudnIu. Zresrll\, te obawy 111\ płoilllle, bo tłum, '.I:gro-
MOnIlllIH!Ulta/lny gmach Muzeum Narodowe- madzooy pr~ed Muzeum, wie, lIŻ nikt ze zbrod­

go w KroaJkowie. Tłumy pulbJicznośd" która od ni.Cl!Izy nie ujdzie zasłużonej kary. W złowiesz­
racna, mimo nieustających deszczów,. usiłuje czym spokoju przypd!truje się tym szaro-zielo­
~I'Z'edoIS1ać się do wn,ętr-z.a na rozpTawę prze- ny.m postaciom." 
ciwko tym po1lworny.m opr,awcom, co katowali, BESTIE NA tA WIE OSKARZONYCH 
tarturowall, mordowali w OświęoimilU... Ale Ława oskarżonych jest jedyną w swoim 10-

dostać się na'salę rozpraw nie jest łatwo. Ilość dzaju. Warto jej się uważnie przyjrzeć. Na 
miej6JC jes't oograJli.czona, a karty wstęPll są tej ławie w całej ,ponurej okazałości jest zgru­
rozchwy,tywane zawczasu. Liczni milicianci powane to, co stamowi sedno zaraay ,lft1erow-
k()ntro,lują kanty wstępu. - skiej. 

Do;:>koł'a wysokiego parka;n'1l" otaczającego Przyjrzyjmy się tym twarzom '.I: bliska, 
podworko Muz,eum, tłoczą się ludZ!ie. Parkan Pierwsz·a ława od TryJbunału jest zajęta przez 
jest cały oblężony. Ludzj e grupami s1::lją na obozową "arystokra<:ję" Oświędmia. Siedzą 
przygodnych ciężarówkach, moknący.ch pod tu "czołowi" z racji swo:ich stailLowi,sk prze­
gEl'!"tym deszcz'em. "Pod takim deszczem pę- stępcy, z Liebehenschelem, Aimeierem, Grab­
dzouo do morderczej pracy, męczono, kopano, nerem, Krausem J Mandel na pierwszym pla­
bi,to i wtłaczano do kr·ema10riów" - mówi nie. Rzuca się w oczy na pozór spoikojna i 0-

ktoś w tłumie . Nagle oa:ywienie. Na padwó- bojętna masko(! Krausa. Siedzi nieruchomo, 
. ~ 7lajeżdżają kryte brezerutem ciężarów.;ci, z krzyżując po napoJeońsku ręce ... Ten obozowy 
ktQrych zeo.kakują uzbrojeni w alltnmaty nti - "Napo,leo'll" własnoręczp.ie z'j ,b\jał więzniów, 
Ikj<IJnd. Powoli schodzą z aut szaro ·zielone alby "się wyładować", gdy miał ataki melan­
postacie. Nie podn05ZąC oczu, prędko prze- cholii... Talk brzmią jego wła.s.ne ~ezna'llia ... 
cJ.l0dzą do gmachu." W złowiesz~zym milcze- Ruchliwy, czarny Aimeier wygląda dziś 
mu [przypatruje się tym zlbrodni.arzvm tłum, ui·egrożllie. Ciągle notuje coś, składa o'świad­
pa1rzący na nich zza pankaJlu. czenaa... Oczywiście, Jest ,,niewi,lI!TIY", był ty,l-

1 
d'llieć ... Ci byli niżsi I wyżsi odicero.wie Ges1a- wwIkt. Z tego etapu zmagań francuska kld!sa 
po, udekorowani szeregiem orderów z m:eC1a- robotnicza wyjdzie bogatsza o szereg nowych 

, mi i liśćmi, tu na ławie oskarżonych, zach) wu- doświadczeń i bardziej llahartowama. Czyż 
ją się jak ordynarni bClI;1dyci... Bezczelnie, 'al . . .. . fi można o tym wą,tpić, podziwiając wspam .ą 
kłalDli'~le, wykTę;:a]ąc ~lę zgo~a. rue po ,p - organizację strajkową, nieugiętych górników 
ceroiku , wyszruku]~ mllo,s~wO melstDtnych wY-, Nordu, bohaterskie boje robomików Marsylii, 
krętów. Z. udane) u mektórych bezcz,e.lnej opór metalowców Paryża? 
nOIl6'ZJailanCJi, 7Je steku ~rzytacrLanych klam.st~ Droga prole,tariatu Fran<::jt, k1óry zna1aozł " 
wygląda prawdziwe oblIcze tej krw~ej zgr swego haku w godz;inę zmagań najleiPs7ych 
hItlerowskJej - bandyok.a degeneraCJa., t<::hó- pr.z€dstawkieli Inteligencji lllilJszego kraju, my­
rzoSitwo złapallleJ bestii... " ślicieli, uczonych, p'i-sarzy t artystów ' - Jest 

PO'llUjący na "g€!llll:lemMla w mumdune Lie- drogll prowadzącą do zwydęslt'wa. 
behens,Chel oznajmia, ts ,,fi. Oświęc!mia uoblł 
sa'!lJ!l.tor!um". Max Grabner przez 2 godziny o­
powiada o tym czego nie robił, I/!,le zapy1111lly 
przez przewodniczącego, co wła:śdwie ro,bil, 
niewiele umiał odpowiedzieć. PrzypomnieLI mu 
to świadkOiWie: torturowanie więŻTIiów, seaedc­
cje do gazu, ro:mtrreliwaallie Polak6w, specjal­
nie w roczni~ naro,dowe - oto zbrodnie Grab 
nera. 

.,MISS OSW'IĘCI'M" 
S~}aJne wnteresowanle WZ'bu&ajl\ ko­

biety. Głównie o:sf.aowiona Mandel. Z łl\ ocle:­
' żałą blondy;n'\, o tępej. zdeg€lllero"'l.aJIl.ej twa­
rzy ulicznej dziewczyny, okrotnych, grubych 
\Y'argach d bezC7JeJnych oC/lach - łączą się 
straszne opowiadaJnia świadków () mordowa­
nych dzieciach, tOTlwrowan.1u więźni,arek, se­
lekcja,ch i gaz.ie... Była to równie<Ż osobliwa 
"miss Oświęcian", ciesząca się powodzeniem 
wśród swoich okrytych , krwią wie']biC:eli. 
... Swiadrkowie opowiadają o orgiach pija'0kich 
! bagnie zgniJiwy morMnej" jakie panowało u 
Mande!. 

Dziś Mandel ustroje W)l'kręcać elę, Idąc za 
pTZylkladem swoich . kolegów po fachu 1 dzi­
siejszyoh sąsiadów z ławy . oskarżolllych .. . 

Ma głos typowy, ochrypły i dziwnie bez­
dźwięczny ... Ale bezcze,lność jej rue opuszcza, 
Wzru-sza ra.mion1!ilIli i ziewa, gdy słyszy swoje 
n.azwislko, wymieniane przez świadków. 

Oskarżona Luiza Danz jest nawet przystoj­
na. Ma ładn'e rysy twarzy, pU5zyS'te w10sy i 
drobne ręce. Te ręce nigdy nie rO'l6ltawa.ły się 
oz harapem, biły i kobiety, i mę'Ż'czyzn .. . 

Ale najcharaktery-styczniej wygląda AUce 
"von OrJow"1,y.. ... Jes<t odrarżająco-brzydka, 
całą swoją oikazałą tu-szą wdśnię~ w brązowy 
pła62Cz usiluje nadać dobrodU5zny wyraz swo­
im wyblakłym, dziw.nie "krowiaJstym" oczom ... 
Zdradzają ją ręce, wielkie i niefoTe,mne ręce 
degeneratki... Jej "specjahlOścią" były za.bój­
ttwa niemowaąt w o,bozi·e. Chwytała je za nóż­
ki i ro7,'frz;"l,k'vr-=i "1 ".~/q~rki o mur ... 

był "związany u 
Byłem przez pewien czas kierownikiem 

referatu pmsowego pewnej instytucji. In­
stytucja ta miała, oczywiście, kancelarię, 
a na czele tej kancelarii stała "odnośna pa­
ni sekretarka". Właściwie biorąc, sta1.a ona 
nie tylko ,.na czele", ale nawet stawała 
"na głowie", żeby w urzędowaniu 'tospo­
mnianej instytucji wprowadzić możliwie 
największy chaos i bałagan. PopelnUila 
mianowicie horrendalne "omyłki", "przeo­
czenia" i poprostu knoty, przetrzymują.o 
rozmaite papierzyska, wysyłając je nt8 
tam, gdzie należy itd. itp. Nie to jednak 
było najgorsze: najgorsze było, że uczyni­
wszy taki czy inny kryminał urzędowy ~ 
próbo wala się usprawiedliwić J wytłuma­

czyć. Tłumaczenie to było zawsze tale glu,.. 
pie i bezsensowne, że dopiero wówczas 1'0-
bHo się n(mrawdę niedobrze : dostawało 8i~ 
zawrotu głowy, gorączki, podrażnienia wy­
rostka robaczkowego, żółtaczki itd. 

Sehe'iarka owa przypomni.ala mi si" s 

Powiadają, że oskarżeni bali się, lż kh bę- ko ślepym wykonawcą rozkazów z góry, nie 
bą spr:owadzać na sąd z więzienia pieszo. Naj- wiedział o tym, co się w obozie działo ... 
wlęceJ zdenerwowania okazywał Nebbe, który Znamy tę piosenkę z popr:z.ednich proce-, 
zwykle kOil1wojowaq trilJll!sporty do Ośw ęci;nid. sów... Ale z zeznań świadków wyłania si ę 
Swiadkowi,e u5ltalili, że w drodze kiJkudz:es'ę- prawdziwe o:)Jlicze tego, wyglądającego dziś 
ciu wycieńczonych ludzi zawsze pajillo nod na nies'Lkodliweg'o eklepi'kar-z.a z Prowin9ji, 
ciosami, którymi ich okładał Ncbbe ... Dziś ten, postrachu obozu, sadysty i kata... Bo Aimeier 
okryty krwią "herrenman" drży w olJaw:e nie tylko kazał zalbijać, aJe zabijał również 
p::z.ed tłumem, przed tymi, których jes'zcl,e tak sam. I to wyrafinowanie, ~zęs10 po pro,stu bez 

lcazj'i najnows~ego wystąpienia Mikołaj­
czyka w prasie londyf!,skiej. Miesi.ęlJznik 
,.New Poland" wydrukował Ust b. prezesa 
Peeselu do b. dyplomaty brytY.1skiego L. 
W. Carruthprsa w sprawi.e slynnego doku­
mentu Cadogan-Romer. Jak wiadomo, Mi­
Tcołajczyk d07cwnent ten miał w swoich rę­
'"ach, lecz u.7c7'ył go i przetrzymał w scko-
1I~ani7,!. '<hviństwo? Bezsprzecznie. Zdrada', 
Niewątpliwie. A7e na tym me leoniec. Obe­
cnie bowiem l/likola.iczyk tłumaczy się i u­
spmwie(lliwia swó.i kryminalny postępek: 

ruedawno bestialsko zrubijał... powodu, 01 tak, dla zabawy ... 

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNJr<OW 
1 INZY!'1IERA-ENERGETYKA względnie 

techmlta-eaergelyka 
1 GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO na wy­

jazd do Złotory ji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD do Złoto­

ryji i Dębnn 
1 MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 

.zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Wydziału Personalnego Ogóln.)pol~kiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

Gdy patrzy w oczy świadków, wciąga ma­
ł~, łysawą głowę w plecy, ml"l.1żyoczy i ochry­
płym głosem zaczyna Zj1ÓW coś Humac:z.yć ... 

Grabner ... władca życia i śmierci w obo7iie . 
Kierownik osł':lwionego Politische Abteilung, 
Łysa głowa, ŚWidrujące oczy i skrzypiący 
głos ... Mają prawie wszyscy podobne matowe, 
bezdźwięczne giosy, nawet zewnętrZlnie są po­
dobni jeden do drugiego. Standarywwany 
"herrenvolk", zrodzony w morzu krwi i dymu 
krematorium ... 

ISTOTNE OBLICZE KRWAWEJ ZGRAt 
. Prawie wszyscy oskarżeni posiadają odzna­

czenia i ordery. Zwłaszcza "a'rystoikraci" z 
pierwszej ławy. Hi.mmler umiał wynagradzać 
,,swoich ludzi". JedneC/o rue VIógł przewi-

! - "Pismo. (zawiera,iące gwarancję na-
/f 'Alril SZlich granic zachodnich przez rząd brytyj­

slci) - pisze - .fest niewątpliwie a u t e n -
t Y c z n e ... , tym niemniej był to d o ku­
m e n t t a, j n y i dlateqo n i e m o g l e m 
o p u b l i k o wać g o b e z z g o dy T Z ą. 
du Jego Królewskiej Mości?" 

Maria MwndeJ Kom endant obo zu 
Oswald LiebelIenschel 

"Von Orlowsky" jesJt jedną z oskarżonych 
kobiet, która śledzi z niepokojem i co'łą uwuogą 
przebieg toczącego się prQceSl\l. A gdy pada 
jej n arzwisko, pow6ltaje z mieisca i t.rwożliwie 
pa,trzy na publiczność. Pow. 

I Niepmwdn . .iakie mądre i przekonywują. 
ce tlumac-:enie? Polak (? ) , uspmtt'iedliwia 
s i ę, że był związany' tajemnicą wobec ob­

, cego rządu i dlatego mial prawo szkodzić 
najżywotn~ejszY7n interesom własnej oj­
czyzny(?) ? 

. Po ucieczce, Mikola.jc;~yka sejm nasz 3pe­
cJalną twhwatą 1}ozb~wil go pols'ciego oby-:­
wate!stwa. 'Myslę, ze to była tylko czcza 
f?rmalno.§ć. . JI~inister Mi7coiajc:~ylc wyrzekł 
su.{ go przec~ez faktycznie grubo oiawniej. 
N2m przyjechał do Polski. 

E. Tam. 
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Szatańskie plany ekslerminacji Polaków. - Wsz.elkie prawa ludzkości zdeplanedl 
'- Krwawa germanizac~a 

(Od specjalnego horespondento "Glosu Robotnic.zeqoU} 
W Norymberdze toczy się ubecnie kilka 

procesów. Niewyczerpane źródło zbrodniarzy 
wojennych ,którym są puhitlerowskie Niem­
cy, dostarcza trybunałowi coraz to nowych 
"klientów", zaś nam daj" możność obserwa­
cji, jak na tego rodzaju ;;>LOcesy reaguje pu­

określić liczbę małych ofiar RUSHA na 200 dalszych i w ten sposób zniknie na przysz.łość Patrząc na ławę oskarżonych, wspomniał 
tysięcy_ n ' ebezpieczeństwo rozmnażania się Polaków. ktoś słowa Hitlera przytoczone przez Rausch-

Kierownicy zbrodniczej instytucji liczyli się Ze zdumieniem słuc;lajC' odczytywanych ninga w jego znanej książce: "Francuzi po 

blicz.noŚć niemiecka. 

Mogę stwierdzić ju~ na wstępie: reakcja 
lest nad wyraz słaba. Procesami o zbro­
dnie przeciwko ludzkości, procesami potenta­
tów hitlerowskiego przemysłu, którzy budo­
wali wojenną potęgę Hitlera, mało kto się z 
Niemców interesuje, a prasa niemiecka wię­
cej udziela miejsca wiadomościom o przy­
Qziałach źywnościowych lub węgla na kart­

z oporem rodziców ,ale ,znaleźli sposób i na przez prokuratora dokumentów dziennikarze wojnie skarżyli słę. że o 20 milionów Niem­
to. Oto według zasad, które miały być stop- amerykańscy, patrząc na czternastu "dygni- ców za wiele pozostało przy życiu. Zgadzamy 
ni owo wprowadzane w źycie, dla dzieci pol- tarzy" Ra>.sen- und '3iedlungsamtu siedzących' się z tą. krytyką.. Uznajemy zasadę pIanowe­
skich nie mogły istnieć możliwości kształce- na ławie oskarżonych. Wszyscy byli wysoki- go kierowa.nia przyrostem ludności, ale przy­
nia się' poza prymitywną szkółką początkową. mi . funkcjona .... iuszami ss: Ulrich Greifert jaciele nasi wybaczą, że owe 20 milionów 
Droga-do nauki miała być otwarta tylko dla "komisarz dla umocnienia narodu niemjec- odejmiemy gdzieindziej". 
tych dzieci, których rodzice zgodzą się wraz z kiego", Herbert Huebner, który w barba- Przy metodach stosowanych przez hitlel'ow­
nimi wyjechać do Niemiec, którzy przyzna- rzyński sposób wysiedla! Polaków z "Warthe- ców, owych 14 ludzi (w tym jeden profesor 
ją się, że w żyłach ich płynie po babce, czy gau", Schwalm rritz, szef sztabu organizacji, i jedna kobieta) siedzących dziś na sali pała­
po pradziadku krew niemiecka. który _ kierował rabunkiem dzieci polskich w cu sprawiedliwości w Norymberdze, mogło 

ki, niż sprawozdaniom z Norymbergii. 

Hitlerowcy rozumowali w następujący spo- Łodzi. Proces toczy się dalej. Swiadkowie, w istotnie zmniejszyć ludność Polski o 20 milig­
sób: rodzice, kOChający swoje dzieci, zgodzą tej liczbie i dzieci polskie, mówią o tym, jak nów, t. zn. doprowadzić do jej niemal całko­
się na wyjazd do Rzeszy ze wględu na przy- chciano zniszczyć naród. Pamiętna akcja lik- witego wyniszczenia. 

Dla nas najbardziej interesujący jest w tej 
chwili l'ro-:es instytucji, która działała pod 
nazwą "Rassen- und Jiedltingshauptamt", 
a m. in. zajmowała się porywaniem dzieci 
polskich i wysyłaniem ich wgłąb Rzeszy na 
zniemczenie. Instytucja ta, która w nomen­
klaturze norymberskiej oznaczona jest skró­
tem RUS HA, była składową częścią SS i dla­
tego też podlegała roz1{azom 1 poleceniom 

szłość młodych. W stosunku do rodziców widowania wsi polskich w Zamojszczyźnie Była tylko jedna trudność, której nie prze­
o?ornyc!l s:oso,,;,ać się będzie g:vałt. Gdy dzie- 'I to również dzieło Rassen- und Siedlungs- widzieli lub której nie docenili, a tą był -
CI zostaną Im Siłą odebrane, me będą płodzili hauptamt. 'opór Polaków. Leopold MarschaJc. 

Komiw • •• er 
Himmlera. Początkowo RUSHA miała się zaj- Schumacher 
mować doborem "rasowych" kandydatów do członkiem Międzynarodowego 
korpusu SS, ale dopiero z chwilą rozpoczęcia Międzynarodowa konferencja socjalistycz- jeost zniewagą, bo godzi w najglębsze ich uczu-
pochodu niemieckiego na wschód znalazła l na w Antwerpii z,naczną większością głosów cia 1 myśli. 
inne, o wiele obsz'!rniejne dla siebie pole uchwaliła włączenie do międzynarodowego W sto-sun.ku d9 robotników polskich. d·la 
działania. ruchu socjalistyCLIIego na zatSadach równo- ktÓlych idee wolności i socjalizmu s'~a)y się 

W roku 1942 Himmler powiedział: Za(la-' rzędnośd, SocjaHlSltyc7lI1ej Partii Niemiec - treścią i solą życia - u<:hwała aIltwerpe;ńsoka 
. . ' _ '" . " _ S. P. D. W ten sposób notoryczny koaniwoja- jeSlt zniewagą podwóina. 

nIem naSZl'm nie bl;dzle g~rmamzacja wscho z'er mon l' d ... . k' h .... . d . . C'_'- h . j . • .• OpOlI - awme] lIllemJec JC ,pozUJe] Bo me osć na tym, ze U<.41umac er 1 ego 
du ~ tym S~nsl~, a~y u.c:;::yC ludzi niemlec~le- angiels.kich, dzi>ś amerykańskich _ osławiony S.P.D. nie mają nic wspólnego z ruchem sncja­
go Jęz~ka l Dlemle?~ch o!Jyczai, musimy Kurt S<:humacher oraz jego partia uzyskała listy=ym, że są narzędz.;em tych sU, któr.ol 
natomIast doprowadzlC do tego, by na obsza- calkowite_poparcie, a działalność ich - apro- sposobią reakcyjne Niem<:y do walki z de­
rach wschodnich mieszkali ludzie o rzeczywi- batę decydujących w oficjalnym ruchu socja- mo.kracją i socjalizmem. Parti.a Schumachera 
ście germańskiej krwi". Ustycznym, cZY'nn1·ków, a Schumacher zost(ll stauwwi jednocześnie schronisko d/:J. wczoraj· 
Hasło Himr.llera zostało natychmiast roz- powolany do SocjaJi.stycznego Biura Doradcze- szych hitlerowców, dla reakcjon:stów wszel­

pracowane aż do naj drobniejszych szczegó- go. ki ej niemieckiej maści, których pierwszym 
łów. W ciszy polożonych daleko od frontu O Schwnadherze pisał medaW'Ilo 'ZIlMly nle- dążeniem Jeost odwet za doznaną klęskę· PartIa 
gabinetów Rassen- und Siedlungsamtu opra- mieok,i publicysta postępowy, Lex Ende: S::huma<:h~r~ j~ sz!abem. boJ~wym Jllemiec· 

, . .' . kIego rewIZjOniZmu Jest osrodklem z którego cowano szatanski plan, który w przyszłOŚCI N'" K1m je5't ten nowy doJCJtór w NIemczech, l .' .. t' d' 
miał doprowadzić do tego aby z terenów który jeśli nie dwa TlI2y, to con.ajmniej r42::na raz p.ot raz roz, eg

t 
aJą Slt~d rudeprzy o.mne dO !ll.le

1
-

, tydzień ł ' . . i . . . I na'W'1SC osz>czers wa po· a Tesem nar~ .l po-
wschodnich, a więc z Pomorza, Poz.nańskiego b' wY9 as~ prZ€mOWle~l1a . mJanuJ~ ~e- ,SklegO i Z-'iciekłe, nie ustające ani na cnw::ę 
l· Sląska zniknęli prawowici ich mieszkańcy le zQawcą oJczyzny. PoJJtY'klem? _ AgiJtato- 1 t k' . h d I_ . , rem? F t8J ,t 'I Af t 'I A. be aa J na Illa,gze gr·aruce zac o n e. 
których mialtc chwilowo zepchnąć do Gene- . tw ~ !S~. ~rzYSi ą t ilcgen~€m o ~qO , Przyjęcie Sch'lllIla.chera i jego parń! do B:u­
ralnej Gubernii. W zbrodniczych umysłach P~n' a m..... I~k ceche, y hO d e,zwarun. o~ ra Se,cjalistycznego - to aprob!3.ta tej wlaś­
dOJ'rzewała J'Uż i wizja dalszego pochodu na ':""" II~ t"I~' ~-t' 090 

jC c_~. utc"o, mc, n e ]es nie jego roli 1 p'J!ilyk/. 
,,,,,,",~]a IS Ił - .IlU emac onaulS' ą . . .n. .lo j , 

wschód tak aby Wisła stała się rzek" nie- _. I Nie Jest to rzeczą p rzyplL ..... U , Le () caro. 
. k O P' l l h ó i ~~' wt d ż ... Czy moftlllly przwx>m.inać, ze w Niemczech chrzes-tnymi Schumacher.a bVlli Bevin ~ Blum mlec. ą. o a tac m w ono JU'" e y, e istniej tr--' j d .lo • idei! jal" .. ,- . . . k In! h e "",yc d n.al UloyWaJIlh'1. eo·c l~"y- (uchwałę o Jego przyjęciu przefon!OlWaly La-

dość będzie dla lllch miejsca w opa ac =ych dla realkąrjny>ch celów nacjonalistycz- bour Party i S.F.LO.). Nie jes>t to równ:et 
Uralu lub w tajgach syberyjskich. nych?" przy\padkiem, że ta sama prawi<:owo-socjal!-

Kierownicy Rassen- und Sledlungsamtu, W trtownku do łych :robo.tników-socja.ll- sty<:ma większość konferencji wvpowiedz!a~a 
widząc przed sobą rozbitą Polskę I słuchając stów, d,la których przymaleŻdlolŚć do r€prezen- się w zasadtie za p1anem Marshalla. Obie te 
zwycięskich fanfar, donoszących o niemiec- towanych w Antwerpii putii 6Ocja,listycznyd.l, uchwały miały jedno źródlo: były one przeja­
kich zwycięstwaLh we Francji, w Belgii, Ho- oznacza. szczere przywiązanie do idei socjaliz- wem uległości prawicy socjalistycznej wobec 
lrtndii i Norwegii przypuszczali, źe i z Rosją mu i dążenie do prz;ebudolWY UiS1roju społecz- n,acisku imperiad,izmu amerykański~go. Zna­
sowiecką przeprawa będz'e równie łatwa. Po- nago - uchwała iko.n.ferencji a.ntw~Tpeńskiej mienne było wy,stąpie.nie na konfe<rencji bez-

Biura Socjalistycznego 
pośredniego agenta Departamentu Stanu USA, 
,.socjalisty" GQldblooma. Mówi! on . o dwóch 
f.hlarach, na których oprzeć się ma Europa. 
Pierwszy z nich - 10 plaln MaI6ha.1la, drugim 
- Międzynarodów'ka SocjaJistyczna. Reakcyj­
ne Niemcy stamowić mają trzon obu tych fila­
rów. Międzynarodówce Socjalis·tycznej agent 
Wall-Streetu wyznacza rOllę naganiacza, ktory 
ma frazesami socjailistycznymi "uzasadnić'· 
ekspansję amerykańską, paraliżując opór ludów 
Europy i robotnit:zydl pantii marksi,stowskich 
przeciWlko roszczeniom monopolisitów. 

Tezy Goildbloom-a., flZdTej emtnencj~ konfe­
rencji w Antwerpii, :rwydę'iyły. iPr~,w'!ca soc­
jaU6tyc:z.n-a włprzęgła się w rydwan ;nonopołJ­
stów z Wal1-5treetJu. 

Próbą tych "rad", jakie płyną~ maJ~ odtąd 
do krajów ~uropy z londyński'ego Biura D0-
radczego, \Są ~wierdzenia przedstaw:cie<l1 bry­
tyjskiej LaJbour Party, gło,szone na konterencjl 
w An1werpil, że "plam Marshalla można I;\ogo· 
dzić z koIIStruktyw.ną poJityką 50cjaJ:5tycznlł". 

,,Pogodzić" jedna.k eb;p1llI16ję lmperlahzmu 
amerykańskJ€go ,; pOIli.tyką oocja,Estycznll 
mOlŻna j€-dyi!lie w too właśnie ,o;posob, jak to 
czyni puptl p.mywócków ~bour Pa.:rt.y 
S<:humacher. 

Takie "toorle" pra..nq socja!l1&tyrv'''!, ~ 
I cały !przebieg kolllifere<ncJi w Antwerpii 
wskazują .na to, jak !poważne i odpowiedzialne 
zadania mają do \Spełni€'Ilia na teren:e s'Jcjai!­
stycznego ruchu międzynarodowego lewicowe 
elementy i partie prawdziwie socjaiistyczne. 

M_ Min.kowsk/. 

pełniali w tym wie~ki i zasadniczy błąd: nie­
doceniali Słowian. 

Dokumenty ujawnione w procesie RUSHA 
\li Norymberdze pozwoliły stwierdzić, jak 
wielką wagę przykładali Niemcy do sprawy 
skolonizowan'a obszarów wschodnich, tym­
bardziej, że na obsiarach tych głównie w Pol­
sce, znaleźli ludzi, którzy byli żywym zaprze­
czeniem głoszonej przez hitler,owców teorii o 

Piękny jubileus~ służby dla myśli i ducha 

niższości rasy słowianskiej. 
Zdawali sobie z tego sprawę i zdawali sobie 

równie;;; sprawę z niebezpieczenstwa, jakie im 
grozi, o ile nie opanują gruntownie terenu. 

W roku 1943 Himmler w Bad-Schachen 
mówiąc o programie germanizacji ludności 

słowiański=j na wschodzie wyraził się w na­
stępujący sposób: "Albo zyskamy dla siebie 
tę wartościową l;rew, albo moi panowie -
możecie to sobie nazwać okrucieństwem­
krew tę zniszczymy bo i natura bywa okrut­
na". 

Panowie z RUSĘ:A nie odznaczali się 6y­
najmniej łagodnością uczuć i przed żadnym 
okrucieństwem się nie wzdragali. Pragnąc 

jak najlepiej wypełnić polecenia Himmlera, 
wyprac ... wano plan porY\'/ania dzieci o "po­
żądanych właściwościach rasowych", gdyż 
już na początku akcji musiano zrezygnować z 
możliwości zgermanizowania dorosłyc.h Pola­
ków. 

Jak sfora psów gończych ruszyli SS-mani 
w teren w poszukiwaniu "rasowych" dzieci. 
Oc.eniano je na oko, zabierano do obozów i 
tam poddawano przede wszystkim badaniom 
lekarskim, jako że hitlerowska Rzesza chcia­
ła mieć w przyszłości zdrowych i silnych żoł­
nierzy. Brutalnip zdeptano międzyna'rodowe 
p!"awa, roazicom udaremnionI;' wszelkie próby 
skomunikowania się z dziećmi, - zaś adresy 
dzieci w Niemczech trzymano w ścisłej ta­
jemnicy. 

W czasie śledztwa i procesu usiłowano do­
ciec ile też dz'eci pc rwano z Polski w wyniku 
tej jedynej w swoim rodzaju akcji "kind­
naperskiej". Oskarżeni nie umieli lub raczej 
nie chcieli podać dokładhych cyfr. Może teraz 
dopiero w obliczu trybunału przeraził ich 
ogrom C:okonanej zbrodni, bo jednak z~olano 

3D-lecie istnienia Biblioteki Publicznej w łodzi 
W miesiącu ubiegłym minęło 30 lat od mo- nią opieką I jako własność gminy miejskiej do 

mentu o.twarcia w naszym mieście Bibliioteki dziś dnia jeos-t czynna. 
Publicznej. Pierws-ue dziesjęC'iolede pracy tej W pierw5.'Zych latach 1917-18 Biblioteka 
biblioteki zo·s-talo uczcz,one ozdobnym wydaw- mieściła sję w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nictwem Zarządu m. Łodzi w roku 1927, drugie Nr 150, w trzech małych izbach. Od TOIku 1918 
dziesięciolecie - broszurą nadbjtkową w pra- przenieosiona .została do obecnego pomieszcze­
cy zbiorowej pt. "W słuibi·e idei" w roku 1938, nia przy ul. Andrzeja Stru.ga Nr 14. <!ałość 
obecny za.ś trzeci okTes nie ma żadnej poważ- pomieszczenia liczy dzis-iaj 13 i2.b i dwie saJe, 
ni€jszej publikacji, gdyi ma1eriały z życia bi- które były przeznaczo'11e na <:zybelnie. 
b.lioteki z~ la'ta 1937-39 zostały znPs~czone. zaś I Kwesltia odpowiedniego lokalu dla Bihlio­
sama blhhote;ka w lałtach 1939-45 nIe funkCJo- teki Publiczne] została rozwiązana radyk1\lln.i€ 
nowała. Nie byłolby więc c'zym wypeŁnić spra- przez ofiarność społeczną li przez rozpoczęcie 
wozda'nia. I w roku 1935 budowy specjalnego, nowoczes-
Niechże więc choćby ten krótki artyiku'ł Ikro- nego gmachu, którego wykończeniem zajmuje 

ntkarski zamotuje jubileusz naszej książnicy, się dziś Zarząd Miejski. 
przypominając jej dzi€je opi,sem naJważniej- Księgoz'biór, grQmadz.ony już od roku 1916, 
szych etapów rozwojowych, stanu księgoz.bioru , tj. od samego początku is.tnienia T. B. P." upo­
ruchu czyteLników i obrotru kJsiąż·ek wy;po(zy- rządkowany i skatalogowany, liczył według 
C'Lo.nych. ostatniego sprawozdania przedwojennego 

Biblio-tekę PubliC'Lną założyło Towarzystwo 65.000 tomów. W czasie wojny dużo książek 
Bi,blioteki Publicznej w Łodzi, Iktóre było ikon- uległo zagubieniu, s.poro jeoszcze, mimo, iż są 

tynuacją myśli, rzuconej przez ówczesnego skatalogowane, nie można pomieścić w starym 
prezesa Towarzystwa Krzewienia Oświaty - lokalu z powodu zniszczenia pr.z.edwojennych 
Dra Mi.eczysława KatLfmana, o konieC2Jlości szaf. które zas.tąpiono w pośpiechu półkami o 
powołania do życ.ia biblioteki centra.Lnej :na tle różnych, przypadkowych, na ogół mniejszych 
ki·lku wy,pożyczaJni powszechnych, i6·tnieją- wymiarach. Dzisiaj zbiory, upor:ządkowane i 
cych w ramach T.K.O. Jeszcze przedtem, bo oddane do użytku czyte,lników, liczą ogółem 
w roku 1905, również 6I»ołeczeństwo łódzkie 43.977 tomów. 
podjęło inicjatywę założenia biblioteki publicz W szczegółach na licz.bę tę składają się na­
nej przy Towarzys'twie Kultru<ry Po,lskiej, lecz stępujące główne elementy ks·ięgozbio.ru: bi­
projekt ten nie doczekał się realizacji z powo- blioteka zasadnicza - 33.237 tomów, pcdręcz­
du prze.s70kód politycznych w tym czasie. Obec- na - 936 tomów, dział księgoznawczy - 409 
na biblioteka powstała w roku 1917, w okresie tomów, roczniki cza-sbpi5lll1 z lat ubiegłych -
pierwszej wojny światowej. 8.172 tomów, gaze,ty i dzienniki z lat popr,z·et!.-

Jako wła-sność spo·łecz.na biblioteka egzy- nich - 1.131 tomów i inne - 42 tomy. W bi­
!itowała pięć lat. Warunki pracy były ciężkie bliote.ce zasadniCZej najpoważniej re,prezellJto­
ze w~ględu na inflację pieniądza pa.pierowego wa'ny jest dział nauk społecznych - 10.269 to­
i wobec zubożenia społeczeństwa po wojnie, mów, po tym hi5torii literatury - 6.505 tomów, 
Podstawą bytu stanowiły składki członkQw- historia powsze.o:hna - 5.402 tomy, na.uki sto­
skie oraz zasiłki z Ministerstwa Oświaty i Sa- sowane - 3.531 tomów i naJU.k·i maJtem<lityczno­
mo,rządu Łódzkiego. przyrodn.icze - 3.241" tomów, Abonament cza-

W roku 1922 Towarzystwo Biblioteki Pu- sopism bieżących wynosi 200 tytulów. 
blioz.nej przekazało biblliotekę drogą darowtz- Ruch czytających kszta,łtował się cyfr()wo 
ny Zarządowi ID. Łodzi, pod któreoo be:z.pośred- jak na,g·tepuje: w pierw5zvm dzie5ięcioleciu ko-

rzy-5tało oz Biblio,teki Publicwej 269.731 osób, 
w drugim - 364.934, w lataab. 1937-39 (przy­
pus,z<:zalnie) - 90.000, w. la,tach 1945-47 od­
wiedzj!.o czytelnię 98.349 osób. razem 823.014 
czyte.Jników. Obrazowo. możnaby ruch czyta­
jących określić, Że wszyscy mieoszikańcy Łodzi 
blisko dwukrotnie przesZJli pI7JeZ czytelnię bi­
blioteki. 

W odpowiednim sto5iUIlik.u do ruchu czytel­
ników kształtow.a.ł się obrót książek. W pi€rw­
szym dziesięcioleciu czytano 353.108 t"mów, w 
dru.gim - 778.665 tomów, w latach 1937--39 
(pnzypuszcz·alnie) - 195.000 tomów, w latach 
1945-47 - ' 192.402 tomy, razem czytano 
1.519.175 tomów. Przeciętnie więc każd'i ks i ąż­
ka była w Qbiegu 30 razy. Zarówno liczby ru­
chu czY'te1ników ja!\{ i wypożyczeń byłyby wy7. 
sze, gd)'lby nie przerwa 6 la1 wojny. 

Do roku 1939 Biblioteka PUJblic.ZJM pos''6da· 
ła 9 filii, tj. wypożyczalni dziel:ni·cowych, które 
wydawały ksiąi:ki do domów. Wszystkie te 
biblioteki zostały podczas wojny znL"zczone i 
trzeba było je od nowa organizować. W c;ągu 
ubiegłych dwóch lat oilość fil-ii zostala dopro­
wadzona do stanu przedwojennego i przew ~ d.u­
je się dalszy ich rozroslt. 

BibliOJteka Publiczna wraz z WYIPOżT<:załnia­
mi d~ieJnicowymi udostępnia książki bez żad­
nych opłat. 

Na terenie biblioteki zorgamiwwano prze­
szło 20 kursów bibliotekarskich pod firmą Ko­
ła' Łódzkie.go Związku Biblio.tekarzy Po~sk:ch. 
Tutaj również zostało założone i pracowało 
Towarzystwo Bibliofilów Łódz:k1ch, które wy: 
da-lo przed wojną 10 wzorowych, !lod wzgię­
dem granowym :i formy literackiej, druków z 
zakreosu s7Jtuki, his'torii, literatury J. bibliofil­
stwa. 

, Spoglądając, w momende jubileuszu, na wy­
s.;!ek minionego okresu, na liczne trudności w 
utrzymaniu p).acó Wiki , a.le zarazem na don;oslą 
rolę 'J.blio,teki w życiu kulturalnr.n · m'asta -
bibl:otekarze miejscy wierzą w ddlszy; p;ęk­
mej5zy jesz.cu, rozwój książnicy łódzkiej, 

JAN AUGUSTYNlAK. 
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ZilDa nie gorsza od lata 
• e a ur o 

Reko'rd bije Zakopane 
. Pracowity tyW'<lt mial ub iegłego lata Fun­
i:fusz W cZClB6w OKZZ. Ponad 7 tysięcy skiero­
wano do domów wypoczynkowych, więcej niż 
20 tysięcy wydanych be1lpłatnych bhletów, o­
koło 12 tysięcy indYW1idualnych - 0'10 bila.rus 
do·tychczasowej pracy i wY'siłku, który prowa­
dzi do tego, aby umożliwić jak najSlerszym 
masom spędzenie jak najlepszego wyp~czynk:u. 

Przyczyną tego jest przede wszystkim sid­
nie zakorze<niona i nieuzasadniona niechęć do 
urlo1Jów zimowych. . Mimo, że korzyść zdro­
wotna urlopu zimowego j-est tak samo wielka, 
jak letniego dla wszystkich ludzi, a dła cier­
piących na płuca specjalnie, mimo, że "Zimą w 
górach samna i narty dostarczają emocji jedy-

nych w swoim rodzaju, jakoś się jeszcze lu­
-cizie nie daJ!i przekonać. Zachęcać to j-eszcze 
zres"Z.tą nie wszyst!ko. Ktoś, kto raz skorzysta 
zimą z górskiego powi·etrza, kogo rarz przypalą 
na cza!U1O upalne promienie słońca, ten napew-
no stanie się entuzjdiStą właŚlllie urlopów zimo-
wych. Trzeba tylko raz spróbować. S. 

I ~fr I • 
W Związkach Zawodowych 

KOMUNIKAT 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 1 utył. 

Publicz. w Polsce, Oddział I w Łod"Zi zawili 
damia, że zebrani~ pracowników Wydziału 
Komunikacji odbędzie się w niedzielę, dnia 
14 grudnia br. o godzinie 19-ej w lokalu wła­
snym, przy ul. W6laańsklej 5. 

ODCZYT 
Dziś t.j. dnia 10 grudnia br. o godz1nł6 

18-ej w sali Związku Zawodowego Pracowni­
k6w Spółdzielczych ul. Sienkiewicza 26 Jan 
Rogalski wygłosi odczyt n.t, "Ameryka w ro 
ku 1947". Wejście na odczyt bezpłatne za 
okazaniem legitymacji członkowskich. 

Po niedługim okl'esie przerwy 1iDÓW od 1 
grudnia przystąpiły Związki Zawodowe do ak­
cJi urlopowej. Fundlls"Z Wczasów przy OKZZ 
poza stałym, czynnym cały rok ośrodkiem wy­
f'Oczynkowym w SpaJe, przygotował 250 wc..!­
Ifych miejsc w okolicach podgórskich powia­
tów kładzkiego i jeleniogórskiego oraz w Za­
kopanem. Jak tiotychczas, największą freikwem-

Jak nauczyłam się pracować na 16 krosnach 
Nałasza Oub;aga dzieli się swym doświadcz~n~em na II Z;eździe Włókniarzy 

- Witam Was w imieniu "Trochgorki" -
moskiewskiego wielklego kombinaJtu włókien­
niczego, i życzę Wam sukcesów w Waszej 
pracy. 

Pierwszy MZ w żyqiu spotykam się :z włók­
niarzami polskimi. WidzIałam w:prawdzie wie­
lu towarzy5zy, którzy mówili mi o PoJsce po-

wojennej i bardzo pragnęłam ją zobaayć, ale 
dopiero dziś danym mi było ziścić moje ma­
rzenia. 

Gdy HczyIam 16 łat zonaJllzła:m się po ral: 
pierwszy w fabryce, a właściwie w sZlkole fa­
bryc=ej, do której uczęszczd!łam w ciąq1l 2-ch 
lat. Stara'lam się być godna ojca mojego i 

matki, pracują-cych od 33 lat w tej samej r5>l 
bryce. Od nich przejęłam doświadc:renie 'VI 
praocy i miłość do przeasiębioI1Sltrwa. . t ją cieszy się właśnie Zakopane, bo już w 

drugim dniu zapisów wszysbkie miejsca były 
'tam zćtjęte. Dolny Sląsk - jak widać, - wy­
daje się wcził.6owiczom bardziej ponętny pod­
czas lata. Nie wiele wprawdzie jes·t w tym 
siuszności. bo Karp<!.Cz, SzlolaTSka Poręba, Du-
6ZD.'iki I Kudowa gwarantują nie gorszy od z.a­
koCJpiańskiego wypoczynek, a dają tę samą mo­
mość uprawiania wszystkich sport6w zimo­
wych. 

Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr. 7 w Kaliszu 
podejmUją wezwanie P. Z. O. Hr. 5 w Łodzi 

Najpierw pracowałam na dwóch kroesn~c:li, 
potem na czterech, a gdy rozwinął się ruch 
stachanowców - przes"Złam na 10 krosien. W 
rookru. 1938 prze.szłam na obsługę 16-tu lkIosien 
l z małY'ffil przerwami po dzień dzisiejs?y ob-

I sruguję tyleż maszyn. Gdy pewnego razu, S 
powodu remontu, przeszłam na kilka dni do 
pra'cy na 8 krosnach, czułam się znoacZJlle go-

Związek Zawodowy Pracow.nik6w Przemy­
słu Spożywc.zego rozporządza 160-oioma miej­
scami, z których wszystkie "ZnaJdują się na 
Dojnym Sląsku. Jak dotychczas, pracow-
nicy spożywczy okazali jednak malo 
zainteresowania urlopami zimowymi. Na to s·a­
mo żaJi się Związek Zaworlo!Wy Włókniarzy, 
który ma 800 miejsc wolnych. Na 260 skiero­
wań Związku Włókniarzy do DU'5lllIlik, tylko 30 
osób z Illkh skorzystało i wyjechało na urlop. 

Nie lepszą sybuację widzimy w Związku 
Filmowców, gdzie zaledwie 35 proc. mori-liwo­
ki urlopowych zostało wykorzys'tane. 

Po otrzymaniu wiadomości o wezwaniu do 
współzawodnictwa w "Wyścigu Pracy" przez 
Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr 5 w Ło­
dzi, załoga fabryczna naszych Zakładów po­
stanowiła na specjalnie odbytym zebraniu 
przyjąć wezwanie towarzyszy pracy z tej sa­
mej gałęzi przemysłu w Łodzi. 

Celem omówienia warunków "Wyścigu Pra 
cy" obie strony spisały protokół w spraWle 
utworzenia regulaminu l zawarcia umowY. 

Niezależnie od podjętego wezwania istnie-

je już na terenie zakład6w "Młodzieżowy Wy 
ścig Pracy" zorganizowany przez Związki Za­
wodowe Wł6kniarzy Oddział w Kaliszu. 

Najlepsze wyniki w mlcu październiku w 
współzawodnictwie osiągnęli następujący dzie 
wiarze: 1) ob. Lange Zenon - 251,2 proc nor­
my, 2) ob. Sciborski Zdzisław - 207,3 proc. 
normy, 3) ob. Fratczak Wacław - 203,8 proc. 
normy, 4) ob. Habelski Karol - 200,7 proc. 
normy, 5) ·ob. Bugajny Czesław - 197,7 proc. 
normy. 

awo, szpulkarze. 
Wyróinienl przodownicy pracy 

w 1JWII.I\Zku oz l:a.kOlkzeniem I-ego etapu wy- • bM, C'Zesław Chmielewski (s1:pUilk.arz) 181 pro­
kig".l pracy w Pańostwowych Zakł.adach Wyro- cent normy, 90 proc, I gatunku, dyscyplina 
b6w Drzewnych Przemysłu Włókienniczego w pracy bardzoo dobra. Ha.nswet KarnicJcl (szli­
Łodzi, trwającego od dnia 1. 11. 1947. do 30. 11. fierz) 183 procem.t Illormy, 90 proc. l-go. gatun-
1947 r. zOoStał "Zwołany Sąd Współzawodniclwa ku, dY6<:yplina pracy bardzo dobra.. 
pracy w 6Jkła'dzie: przewodniczący sądu, sekre- Drugie miejsce zdobyli o.b. oob.: Tadeusz 
tarz 4 trze<:h. ławników. Sąd po dokładnym Król (szpulkarz) 179 procent 1Il0rmy, 80 prooc. 
sprawdzeniu produkc.ji 1 osiągniętych lIlorm pro- I~o gatunku, dY'scyplina pracy bardzo dobra, 
dukcyjnych przez po.szczególnych zawodników, Stanisław J6zeIacki (oszlifierz) 149,5 proocent noor­
oraz wzięciu pod uwagę takich czypników, jak my, 85 procent I~o gatunku, dY6<:yplilna pracy 
jakość pracy i dyscY'Plrina, lliII stanowiska. przo. bardzo dobra. J6zefa Bińkowska. (ilaJ!demik) -

147,5 prooent normy, 8.5 procent I-go ~u, 
dyscyplin4 pracy bardzoo dO'bra. 

Trzecie miejsce zdobyli ob. Ob.l Jan Kaa:­
marek (os'Zpu.l.k.arz) 172 'procent normy, 78 proc. 
I gatunku, dyscY'Plina pnacy bardzo do.bra, Bo­
lesław Kaszubiński (szlifIerz) 143 procent nor­
my, 100 proc. I-go gatunku, dY&cY'Plina pracy 
~rd"Zo dobra, AnM Janis.zewska (lakiernik) 
138 proce.n.t normy, 85 proc. I-go gatunku, dy-
6CY'P1ina pracy ba.rdzoo dobna. 

Wyścig pra.cy trwa. 
rownilc6w wysunął nirlej podanych pracowni- . 

kÓ;:erw,",ze miejsce zdobyli ob. ob.: StanIsław ~ !!z'" ~~. "~~~_y ~ ' ... Walencik (lakiernik) 182 procent normy, 100 _ • " lIf 
procen1 r gatunku, dyscypJ.i.na 'Pracy bardzo do-

Przemysł wełniany ;, w PZPB w Rudzie Pabianickiej I Bociana (109,6 proc.). 
walczy o. pierwszeństwo wśród tkaczek pracujących na ośmiu W PZPB Nr 4 uzyskała Walentyna 

krosnach pierwsze miejsca zajęły: Mar- Waśniewska na ośmiu automatycznych 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących ta Majer (173,8 proc.) i Irena Ziółkow- krosnach 159 proc. normy, a Maria Dy 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 ska (157,2 proc.). mysłowska 155 proc. 
pierwsze miejsce zajęła: Irena Karbowska 
(153,8 proc.) a drugie Wład~sław Kordalew- Na "czwórkach" uzyskały: Franclsz- JV PZPB Nr 5 wyróżniły się w przę-
ski (148,3 proc.). ka Drożdżewska 160,3 proc" a Stanlsła- dzalnl (cztery strony) Anna Bartczak 

W PZPW Nr 2 wyróżnUi się: Stefan An­
drzejczak (158 proc.), Bernard Wajngertner 
(158 proc.), Zdzisław Frączkiewicz (147,7 proc.) 
Stanisław Hryniewiecki (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajął Jó­
zef Witczal{ (150,2 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Bart­
czak (160 proc.), Jan Drewnowicz (159 proc.) 
I Stefan Salińslti (158 proc.), a w PZPW Nr 36 
Stanisław Malinowski (158,3 proc.), Jerzy Wój 
cicki (145,8 proc.) i Władysław Staniewsld 
'141,6 proc.). 

----
Kto pierwszy? 

We współzawodnictwie między fabrycznym 
'IV przemyśle bawełnianym pierwsze miejsce 
zajęły: PZPB w OzorltOwie wykonując plan 
dzienny \V przędzalni średniej w 114,2 proc., 
w przędzalni odpadkowej w 109,5 proc., a w 
tkalni w 106,2 proc. 

Wykonanie planu w przem. dziewiarskim 
Cały szereg zakładów pracy w przemyśle . 

dziewiarskim wykonało przedterminewo rocz' 
uy plan produkcyjny. ~ 

Państwowe Zakłady Przemysł~ Dziewlar- l 
skiego Nr 1 wykonały na dzień 25 listopada I 
plan rOC;'.1Y w 123 proc., PZPD Nr 2 w 114,6 
proc., PZPD Nr 3 w 108,2 proc., PZPD Nr 4 
w 105,4 proc., i?ZPD Nr 5 w 110,3 proc., PZPD 
Nr 6 w 114,2 proc., PZPD Nr 7 w 118,3 proc., 
a PZPD Nr 11 w 114,4 proc. 

Do końca roku wszystkie te fabryki dadzą 
jeszc:;" dziesiątki I setki tysięcy dodatkowych, 
pozaplar.owych metrów dzianiny, dziesiątki . 

i setki tysi~cy sztuk bielizny i innych wyro­
bów dziewiarskich. 

wa Cieślak 157 proc.). (173 proc.) l Wiktoria Rubas (168 proc.), 
W PZPB Nr 1 na "szóstkach" plerw- a w tkalni ("czwórki"): Marla Chruś­

sze miejsce zajął Stefan Pałczyński cińska (175,3 proc.) l Maria Pryczek 
(186,1 proc.). Dalsze miejsca zdobyły: (172,2 proc.) • . 
Maria Pyziak (174 proc.), Janina Jurek 
'166 proc.), Helena Boguś (162,1 proc.) i 
Anna RalntłS (162 proc.). Na "czwór­
kach" osiągnęla Władysława Woźniak 

160 proc. a Józefa Jóźwiak 151,5 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym 

wyprzedził Kibler (125,2 proc.) Engla 
(116,4 proc.), a Zygmunt Stolarz (118 
oroc.) Stefana Stolarza (106, 4 proc.). 

W przędzalni "cienkiej" wyróżniły 

dę: Maria Blachowska (178,9 proc.) Bro­
nisława Switoniak (178,9 proc.) i Ma­
ria Dubis (170,4 proc.). W przędzalni od 
padkowej osiągnął Józef Wachecki 165 
proc. normy. 

W PZPB Nr 2 wyróżniły się \V przę­

dzalni Stanisława Swiecińska (137 proc. 
- 4 strony) I Anastazja Kozłowska 
(139,1 proc. - 3 strony), a \V tkalni 
·( .. szóstki") Ciuła (128,2 proc.) Stanisła­

wa Skupińska (124,8 proc.) i Anna Drze 
wiecka (118,6 proc.). Si wińska Melania 
(4 krosna) uzyskała 131,1 proc., a Irena 
Kucharska (4 krosna) 142,9 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni ( .. czwórki'') 
odznaczyły się: Krystyna DobHańska 
(178 proc.) i Antonina Kempska (161 
proc.). 

We współzawodnictwie' zespołowym 

wyprzedził majster Człapiński (139.5 
proc.) Tomczaka (131.6 Pl'oc.), a Zalasa 
(110,3 I'roc.) Tosika (105,4 proc.)_ Maj­
der salowy (115 proc.) wyprzedził Sze­
losta (168,7 proc.), a Buchner (115 proc.) 

W PZPB Nr 6 pierwsze miejsca w 
przędzalni zajęły: Stefania Węgrzyńska 
(142,7 proc.), Al. Kołodziejczyk (136,8 
proc.) i Apolonia Pankiewicz (135,6 pro.) 
a w tkalni: Stefan Dybała (161,2 proc.) 
i Stanisława CieśIik (158,3 proc.) ("szóst 
ki"). 

Na "czwórkach" uzyskały: Janina 
Miroszewska (147,5 proc.) a · Maria Miś­
kiewicz (145,9 proc.). 

W PZPB Nr 7 odznaczyły się w przę­
dzalni (780 wrzecion) Kornelia Nowak 
(160,1 proc.) i Stanisława Ciechanowska 
(159,2 proc.) a w tkalni ( .. czwórki"): Re­
gina Łukomska (163,1 proc.) i Maria 
Grembowska (158,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (3 strony): M.ula Kolasiń­
ska (158,2 proc.), Sabina Bielak (149 
proc.) l Stanisława AndrzejeWSka (149 
proc.), a. w tkalni ( .. szóstki"): Stanisław 
Kubil~ (156,6 proc.), Feliksa Pakulska 
(153,5 proc.) i Wanda Dzięcielska (145 
proc.). 

W PZPB Nr 16 (4 strony) pierwsze 
miejsca zdobyły: Józefa Wąsowska (163 
proc.) i Katarzyna Kargier (163 proc.). 

W PZPB Nr 17 uzyskała Maria Róz-
ga (cztery krosna) 142 proc. normy, a 
Katarzyna MaślankIewicz 157,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie uzyskały w 
orzędzalni (928 wrzecion): Aniela Bizon 
(135 proc.) a Janina Kudłacik (132 proc.) 

rzej ,gdyż nie bylaan przyzwyczajona jut do 
zmienionych warunków pracy. 

W mojej pracy nie decyduje siła, lecz dO" 
świa dc'Z'en i e, znajomość mdlSzyny 1 planowa­
nie. Opracowałam sobie stałą mar&zrutę i tyl­
ko po Illiej w czasie ipracy się ~oruszam. "\"ł 
czasie pra.cy Illie myśaę o !Iliczym drulym.. tylko 
o pracy. 

Do fd1bryk1 przychodę 15 minut przed roz­
poczęciem roboty. SprdJwdzam stan maszyn', 
włączam mój numer kontrolny, a maszyna n:a 
zd'trzymuje się przy 1ym ani Illa chwLlę. Ro­
bOltnica praocująca Illa drugiej zm.iani6 pow-
staje ze mną jeszcze jakieś 5 minut, po <:zym 
odchodzi. 

Zmniejszając CZdlS uruchomienia krosna, za" 
o=ęd.zam sobie całll go·dz:lnę. Dużo C:Z!loW 

zyskuję równie± przez zm.niejszen1. C"LII!SU nie­
zbęd.nego dla załod:enia C"Lółenk.a oraz przes 
skrócenie CZIIJSU tTWd!llia 1'1lD.ych ozyn.noścl. W 
pracy mej fizy<:zon1e S'pOCjaJ.n,1e &ę .1i. wysi .. 
lam. Choo"Zę tylko soMa spokojnie po !IDojej 
maT5zruae i myślę tyJko o pr.acy. Obliay1.am 
lnój spacer. W ;przeciągu 8 godzin "robię" od 
18 do 20 lillometrów. Poo IProcy uczęszczam do 
Technirum. Ob€'CIl!e jestem no! drugim roku. 
Pracujllc w ten sposób wypełn!iłam IW lipcu 
roku bieillcego mój plan ro=y na rok 1947. 
W grudniu II'b. wykonałam (w a/ł-gu dwóch łat) 
ty1le ltikanin, ile pOIWinnam była według planu 
wykonać w cillgu trzech lat. 

[dllC za wezwdllliem robortznikó ..... hm1ngram-
Id.<:h., kit6I%y zobowlllZllli si. doo wykonam ... 
planu 5-lelllle90 w Cztery l~ta, lWbowlqzalam 
się wykonać m6J plan 5-letnl w cIqgu tnecli 
lat. 

Nie je6'tem w mojej oJczy1m1e Jedn.!. T .. 
kich jak ja są 1ysiące. Państwo 1 w?o~zefl­
s'Łrwo ceni nas i szaJllUje. Ju,ż iP'O ra'Z dJ1ugi zoo­
staqam w)"brana lIla członk.a Rady Miej5kiej 
W Moskwie. 

Ałe nie jest to na.jwatniejos'Ze. Pamiętamy, 
Ź~ tY'le ~odzin u nas jest bez mężów, te tyJu 
ludzi potrzebuje pomocy, że tyje pra.cy lesz­
cze przed nami i dlatego WS'ZJ'IStkie wy.!lł'.ti od­
d-ajemy w walce Q oolbroby.t Illarodu. 

Będę szczęśliwa, jeśli moje doświadczenie 
przyda się Wam na coś. Nie:ch żyje wlec:zna 
przyjaźń Narodu Polslo.'Bgo i Narodów Zwią'llku 
Radzieckiego. 

~rfm:~~(a 
~lai~a lłO~lieiow ~awełny 

przed sądem 
. Okręg?wy Sąd Karny rozpatrywał w try­

ble doraznym sprawę Wiktora Dymela, Hie­
ronima Malinowskiego, Jana Kowalskie'go, Ta 
deusza Duszyńskiego i Franciszka Jankow­
skiego. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Miętkie­
wicz, oskarżał prokurator Smiarowski. 

Dymel, jako dowódca Straży Przemyslo­
wej przy PZPB w Pabianicach zorganizował 
szajkę z;łoooejską, kt6ra systematycznie krad­
ła z fabryki bawełnę. 

W sumie z fabryki skradzionych zostało 
400 kg przędzy. Należy zaznaczyć, że Dymel 
należy do ludzi zamożnych i posiada kamie­
nicę, w którą zainwestował ok. 1 mil. zł. 

Sąd, przychylając się do żądań prokura­
tora, skaza~ Dymela na 8 lat wipzienia utra­
~ę praw publicznych i honorowy~h na' lat 5 
l grzywnę w wysokości 400 tys. zł., Malinow 
skiego i Kowalskiego na 5 lat więzienia każ 
dego, oraz Duszyńskiego 1 J'i11kowskiego nl1 
karę po 3 lata więzienia. , 

----
PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Powiatowego Koła ZwIąZKU tnwa 
lidów Wojennych R.P. w Łodzi "dada tą dro 
gą podziękowanie filmie "ŁUCZAK" z ul. 
Zamenhofa Nr 2 za obywatelskie stanowisko 
do inwalidów, wdów i sierot wOlje:rnych iPrze'.!: 
ofiarowanie materi'l.lu dekoracyjnego dla 
świetlicy tut. Związ'.(,ll. - -- -
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w ~ 
dz! ogłasza przetarg nieograniczony na dosta­
wę artykułów żywnościowych dla stołówelC 
fabrycznych. Ziemiopłody muszą odpowladd 
wymogom giełdowym, a mięso 1 przetwoI'1. 

'- pierwszej jakości. 

JjI---.,;.jIf..;.;,A~...;,;U.;..;,FA..;;..!(_łt ..;;..RA_I_G.;_A_U_NT_Efł_IA~IEHI 
HURTOWO DE1ALICZNA Sprzedaź Manufak­
lury i Galanterii W. DonaJkll, Łódź, ul. Więc­
kowski ego 8. 1-15 

WYROB SPRZEUAZ BIelizny Damskiej, 
Męskie ! Dziecinnej, Łódź, Jaracza lO, wejście 
z bramy. l-tS 

E R L E 
HANDL. PRZEMYSŁ. SPOŁKA WŁOKIENNI- MEBLE komplety ! sztuki pojedyńC"Ze , wyrób 
CZA "T K A N I N A" spółka z ogr. odp. własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, lr. 
Łódź, Pioirkowska 48. tel. 145-94. 1-15 Łódź Gdańska 42. 1-15 
___ o • ________ • 

SPRZEDAZ MANUFAKTURY, GALANTERII WYTWORNIA I SPRZEDAZ MEBLI-Józef 
I .K~NFEKCJI. M, Minkowski 1 S-Ira, Łódź, I Ja."aczek, Łódź, Gdańska 38 wejście z ul 
PlOtr«owska 46. 1-15 Wlęckowskiego. 1-31 

GALANTERIA i KONFEKCJA "POWISLANKA" HURT-=-iii:TAL. Artykuły gospodarstwa do­
wyk onu ie z w!asnvrh i powierzonych materia- mowego. Galanteria metalowa. Wózki dzieci e­
łów. T. Mazur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 i ce. Łóżka metalowe. Wa91. JAN BOROWSKI 
tele f~_260-53 1-7 : i S-ka, Łódź, Piotrkowska 16, tel. 191-92 5-20 

ŁODZKA SPOŁKA WŁOKTENNICZA Sp z o. o. ZAKŁAD STOLARSKI Staulsl .. w Madaszek, 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 Łódź Srórlmiejska 32. 1-15 
HURTOWNIA PONClOS"lNJCZO _ GALANTE~ MEBLE Tanio oddają Zal<lady Stolarskie 
RYJNA, J. CENTURY i S-ka Łódź, ul. Piotr- Spółdzielnia "B U D O W A" . Łóriź Piotrkow-
kawska 46 tel. 176-08 1-3t ska 154 w podwórzu, tel. 202-84. 209· ·m. Wyko-
----' -- . nuie również wszelkie roboty budowlane, 1-31 

nURT-DETAl. Wyrób i Sprzedaż Konfekcji ' . . ' . 
damsldej, męskie I I dziecinnej "UBIOR" L. ~BL.E, l.adalnle . sypIalnie. qahmety, urządze· 
Zawadzki I S-ka Łódź ul Piotrkows:ta 5 ma bIUr 1 sklepów poleca Mp,:h-nkzna Stolar-
wej ście z bramy: ,. 1-31 ~ia, WŁADYSŁAW .J AN.KOW~Kl, Łódź. Łom-

.--- ---- zynska 20/22. Sklep j BIUro, PlOtrkowska 161. 
Hurtownia Wlókier,nic7a JOZEF MAClASZEK tel. 1:ł3-RO 1-31 
1 S-ka Łódź, Piotrkowska Ni 91 tel. 200-60.

1
_
15 

ZAKŁAD STOLARSKO _ MEELOWY K. Llpiń-
sld, Łódź Jaracza 18, poleca' Dajtaniej wszel· 

HURTOWNIA WŁOKlENNICZA .. M O D N E kie wyroby. 1-15 
T K A N I N Y". Łódź, Piotrkowska 91 1-31 ZAKŁAD WYROBOW KOSZYKARSKICH. Sta­
SPOŁKA DLA HANDLU Tow. Włókienniczymi uisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me­
I Galanterią M. Piewik i S-ka Łódź, Więc~ow- ble t qalanteriĘ koszykową. Spec,ialność: Koszp. 
ski ego Nr 1. 1-15 ella fabryk. 1-15 

LICHTARZYKI CHOINKOWE, koiic4wkl do Rejonowa Centrala AprowIzacyjna zastrze 
świecidełek. T. UMIĘCKI I S-ka. Łódź, Próch- ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
nika 16. 1-31 na cenę oraz przeprowadzenie przetargu ust­
KLINIKA LALEK reperacja Parasoli KAROLINA nego lub piśmiennego między wybranymi ofe 
SOŁTYS, Łódź, ul. Ws-::hodnia Nr 32. 4,-10 . rentami, a także uniewaźnienia prze targu bez 

KLINIKA LALEK. S. POWIERSKA f.ódź" Slen- podania przyczyn. 
kiewicza 50. 1-15 Oferty w zalakowanych kopertach z na-

i CUKIERNICZE 
F. BLACHOWIAK i S-ka Sp. z. o. 
Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa 
art. kolonialnych ! spożyw,:zych. 

pisem: "Przetarg ria dostawy stołówkowe" na 
leży składać w Wydziale Zakupu RCA w ~ 
dzi Plac Zwycięstwa 2-4. 

o. Łódź, .. 
sprzedaż Otwarcie kopert odbędzie się 20-go gruu-

FABRYKA CUKROW I Czekolady "DELICJA" 
Łódź, Zeromskiego 31 tel. '85-27. Radom Za­
:daacwym udzielamy rabatu ]Jrzy wC'leśniej­
szym zamawianiu . 1-31 

WYTWORNJA W AFLJ 
ALEKSANDER MACTASaCZYK. ł,6df ul. Piotr­
kowska 92, tel. 173-62 poleca npłatkt choinko­
,\re kolorowe I wafle różuych formatów. 1-31 

K O S M E T Y K A 
ARTYKUŁY FRYZ.JERSKIE I l'e~fumeryJno-Ko­
sn,etyczne JOZEF P-"lI'ł.A WSI''', Łódź, \)i 
Sienkiewicza 63 tel. 15202. 1-15 
L--A""-n-OC::R-:-A-:CT:"CO"""R-=IUM:=--c-C=H=E=-MI-=. :-::C=Z=N-::O=--=K=-OS='M:-::E-T-Y-C-Z-NE 

"C O R D E L u 

włdclclel Piotr AndrzeJewskI, Ł6df, 1llica 
Nowomiejska Nr. 3 ·tel. 204-81 poleca: Kremy 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 
perfumy wody kwiatowe !t.p. artykuły wła­
sne; produkcji. Uwaga: Pierwszą tranzakcję 
zawieram' za okazaniem potwierdzenia zgło­
szenia o koncesję. 1-31 

I TAPICERSTWO I _~~~ ___ i 

nia 1947 r o godz. II-ej. 12011 
;wa tg są·;p· 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostaw, 
10.000 znaczk ów rejestracyjnych dla psów. 
Szczegółowe informa -::je oraz ślepy koszto­

rys otrzymać moźna w Wydziale GO'5p<>dar­
czym, ul. Legionów Nr lO, III piętro, pokój 
14, w godzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści k01l~ 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie oz: na­
pisem: "Oferta na wy~onanie 10.000 . znacz. 
ków" należy składać do d.nda 15 grudni~ 
1947 roku, do godziny 9 ,rano, p<> d wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzdn!e 10 rano nastąpi otwa.r 
cle ofert, 

Wadium przetarg'owe zgodnie % przepdMmł 
w wysokości 3 proc. od sumy ofe-rowaneJ na­
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­

boru dostawcy bez względu na cenę, li także 
prawo uznan.i.a, źe przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dn. 4 grudnia 1947 r. 

WY~OBY P~PIEq~'ClE I SPOŁDZIELNTA PRAC "!APICERSI<ICH "WY-
GODA", Łódź, Zawadzka 18. • 1-15 

J. WI~NIEWSKJ ł S-ka. Łódź. Pbtrkowska 44. 
~prze~a~ pap. art. intro .. j łYKowych. 1-15 I KUŚ N I E R S , W O 

ZARZĄD MIEJSKI 'IN ŁODZl 

Państwowa Wytwórnia Aparatów Rent· 
genowskich I Eleldromedycznych 

"ELEKTROSAN" - Łódź, ul. Swięto­
krzyska 11-13 poszukuje: 

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ "P O D K O W A" I 
z bocianem poleca Wytwórnia B , bułek, Łódź,. PRACOWNIA KUSNIER>;I<A wykonule wszel­
Piotrkowska 49, 1-31 kle roboty w zakresie kuśn1er~twa. Łódź, Ja­
SKŁAD MATERJAŁOW PI~MIENNYCH Józefa racza 12. 1-31 

Kalkulatora-chronometraźYstę, 

Urzędnika do Wydz. Zaopatrzenia ze 
znajomością metali, • Nowak, Łódź, Główna 9, Sprzedaż ozdób ':boiu­

kawych. . 1-15 

WYTWORNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Łódź. Piotrkowska 135 w podwórzu. tel. 116-98. 

WnOBY JUBILERSKIE I 
ZEGARKI. srebrne pudernice, papierośnice, 
złote obrączki poJeca najtaniej Z a kła d 
Zegannlstrzowskl "GWARA,NCJ A" Zawadzka 
17, Tamźe naprawa. . . 6-21 

_1 ..... __ Gł ___ LA_N_TE_RIA_SK_ÓR_lA_łl_A _I 

SKł·AD rNSTRUMENTOW Mlllycznych .. ME­
A. SZYDŁOWSKI I S-ka Hurtowa Sprzedaż LOOIOFON" L. Stępnlewskl, Łódź, Piotrkow-
Manufaktury i Galanteri!, Łódź, Piotrkaw, skll 155 .1-15 
ska 89, tel. 159·63 1-15 lWI ' . 
ZYLETKI, smoczki, gruszki gumowe, drohna ga I. lA Ul - PlODRY CłlOINKOWE I 
lanteria z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce- . 
ny hurtowe. 2-16 PACIORKI I PRACOWNTA KWIATOW SZTU 

CZNYCH "AI.EKSANDRA WOElFLE", wł. 
DUZY WYROB konfekcji Damskiej, Męskiej Alel<sandra Zieglerowa Ł6dź, ' Piotrkowska 
I Dziecinnej dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUSZ 118 I piętro. 1-15 
FIGIEL i Ska, Piotrxowska 38, tel. 260-40. 
--------
SPRZEDAZ Konfekc ji Dziecięcej 
Damskiej "KĄCIK . DZIECKA", W. 
Łódź , ul Nawrot 2 

KOŁ D R Y 

i Bielizny 
Leśniewski 

10-24 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaje do wiadomości z·akładów 
przemysłowych . państwowyrh, względnie po­
zos t a j ących pod Zarządem Państwowym, in­

PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Janina stytucyj pań<;twov.'Ych, samorzadowych, woj­
KapaIska. Łódź Zawad?ka II. 1-15 skowyc:h, spółdzielczych i związkÓW zawodo-
---------~--____ wych iż posiada na sprzedaż następujące opa-
PRACOWNIA KOŁDER I WYK.WINTNEJ kowania po towarach UN~RA: 
BIELIZNY wyk onuje szybko s:Jlidnie. ceny Worki płócienne pojemność 50 kg cena zł. 60 
przys tępne F. KUl-./ICKAi Warszawa, Plac za sztukę. 

Zbawiciela 8. 1-15 worki jutowe pojemność 50 kg cena zł. 50 
spnZEDAZ MANUFAKTURY Kolder I Dodat­
ków Krawie ·~ kic h Wi elki wyhór kołder I ada· 
maszków ~o łdr0wy t h , JOZEf NOWAK, Łódź 
Jararza 8. . 1-15 

,PRACOWNIA KOŁDER I BIELIZNY Zofia 
Łul<aszewicz. wyk:lnuje szybk ·l. solidnie ! ta­
nio Łódź, Nawrot. 6, tel. 107-41. 1-15 

za sztukę . 

beczki dęhowe po smalcu pojemność 180 kg 
cena zł. 1728 za sz·lukę. 

beczki dębowe po śledziach pojemn. 100 kg 
cena zł. 960 za sztukę 
beczki zwykłe po ślpdz.iach pojemność 100 kg 
cena zł. 240 z,a sztukę, 

~f< WYRl1n lA\{OPIAi'SKIE I 90 b~~~ien~O zr.l~~g zasPs~z~~~~owc.nym pojemn. 

~S~PR~~ZE~D~A-'Z--M-_-A-1"'I-·R-.IA--ł-',O-\'\-·~";;Ł";O";K";C-I-O-W-YCH . skrzynie po czekoladzie i cukierkach cena 
Galante rii l Wyrobów Zakoplańs.kich Hurt- zł. 15 z,a sztukę. 
Detal TADEUSZ SITEK l S-ka, t.ódź , Piotrkow- skrzynie po zapałkach, ceM zł. 30 za szt. 
ska 117. 1-31 torebki po przyborach toaletowych cena 

zł . 7 za sztukę. 
[%1 B I E t I Z I!ł A • kartony bez dm ł góry, cena zł. 3 z'a !Zt. 
[l!d_~~~ ..... ~ _______ ~ ___ ~ makulaturę tekturową cend zł. 3 za kg. 

WYROB TRYKOTU I BiELIZNY TRYKOrOWEJ Przedsiębiorstwa I instytucje, reflektujące 
Ludwi k Ral.,ewicz l S-ka, ŁÓd.i;, Próchnika S, na kupno wyźej wymienionych, opakowań, I 
tel. 131-74 1-41 mogą składać podania do dnia 12 grudnia rb. 
WYKWINTNĄ BIELIZNĘ ~ęską, uszy jes; w, !'Vydziale .Aprowiz:a~jl, u~. Legio.nów· ,lO, p.0 
sobie ty lko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny kOl 23? gdZlle rówmez mozna zasIęgnąc blIz­
CZ. BOGUCKl t S-ka, Ł5dż, l'lOtrk owska 6. \ szych lI:formacyj, 
Zakła d przy jmuje ty lko z powierzonych ma- Łódź. d.: l. 3 grudnia 1947 r, 
ter; il lów_ S""r;~ln n"" : "07111 .. O'lOrtOy'e. \-J l ' ' ZAR7.A.O MIEJSKI W ŁODZI. 

RADIO ; ELEKTROUCHNIKA 
PACHOWA NAPRAWA Radloodblornik6w 
Sprzedał lamp radiowych L PIszfeld. Łódź, 
Sr6dmlejska 4 tel. 256-65. 1-31 

K, BORKOWSKI f T. SCHMIDT. Sprzedał 
żyrandoli, lamp t Innych artykuł6w elektro­
technicznych. Łódź. Piotrkowska 125 tel. 214-56 

PRECJSIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2. Re­
mont radioodbiorników I budowa nowych na 
zamówienie. Wzmacniacze Szybko - tanio -
fachowo, 1-31 

ARTYKUŁ Y lECHłllCZIE 
E. RENGEL I S. PAWŁOWSKI, Skład Arty­
kułów Technicznych, Łódź, Piotrkowska 150 
tel. 100-84. 1-31 

HURTOW A I DETALICZNA Sprzedaż artyku­
łów wododągowych, p!e<:owycb i naczyń 
,;ZELART", Łódź Narutowicza 22 tel. 135-82 

STANISŁAW MAKOWSKI i S-ka. Sprzedaż 
wyrobów żelaznych. narzędzi I art. gospodar­
stwa domowego. Łódź, Piotrkowska 109, tel. 
208-63. Przedstawicielstwo wag firmy Hess w 
Lublinie. 1-31 

SPRZEDAZ Artykułów Zelaznycb WŁ, SIEM­
PINSKI, Łódź, ul. M. Nowotk,1 5 (dawniej Po 
marska), telefon 141-58 10-24 

CENTRAlA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

w ŁodzI. ul. Czackiego 16 

(przy parku Wenecja) 
Zatrudni: 

Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH, 

Pracownik6w z wykształceniem han­
dlowym i znajomością branży skórzanej 
- do Działów Handl owych oraz 

wykwalifikowane MASZ YNISTKI, 
STENOTYPIS1KI 
I SORTOWNIKOW futrzanych, 
Zg.oszenia os()b is~e przyjmuje Wy-

dział Personainy, w C10dzinach od 9 -
12-ej. 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo­
rzędn°e. 

4 elektryków warsztatowych, 
1 lakiernika na roboty natryskowe, 
1 kreślarza-technika ze znajomością 

rysurUtów warsztatowych, 
1 elektryka-nawijacza na motory. 
Podania wraz z tyciorysem prosimy 

składać w Wydziale Personalnym w go­
dzinacl\, urzędowych. 11951 

TKALNIA 
WYROBOW WEŁNIANYCH 

l~~~nn l~lieni[~i i H~ 
Ł6dź, 11-go Listopada 102 

CENTRALA TEKSTYLNA 
HURTOWNIA Nr 2 

w Łodzi przy ul. Kątnej 3-~ 

SPRZEDAJE bez ograniczeń iloścl - po 
cenach HURTÓWYCH zniżonych o 30% 

KAPELUSZE wełniane 

STOZKI męs!de l damskIe wel­
niane, 

KAPLINY wełnIane. 

Sprzedd odbywać się będzie od 1 -
31 grudnia br. 

Zakupy dokonywać mogą: 

Instytucje handlowe i przetwórcze, 
Związki Zawodowe, Rady Zakładowe 
wszystkich instytucji państwowych I 
społecznych przemysłu i handlu oraz or 
ganizacje - z terenu całego kraju. 

Przedstawiciele, delegowani po za­
kupy, zobowiązani są legitymować się 

właściwymi dokumentami, 

P.Z.P.B.Nr9 w I. d · 111III1"1fł!l1!l1~I II I\IIIIIII\III11I1 1III11I11 

O . ZI Ogłaszajcie zatrudnią natychmiast: 

TKACZY 
PRZĄDKI 

. 
UCZNIOW (NICE) na tkalnię pc 
wyżej lat 18. 

Się 

w Głosie Nawijaczki 
3 SLUSAaZY -MONTEROW 
3 ELEKTROTECHNIKOW 
2 TOKARZY 

ZgłoszenIa do Wydziału Personalnego w Łodzi, t/1. 1:ą'Kowa 23 
Robotniczym 



'Nr.3M GLOS RXDOMSZCZA~SKr Str'. " ff 

Kron~ a m. Ra omskalP.iotrhólłI , -

~~t·'NIO&.r;~~:E:; B hatersk.i wyczyn robotników "Kary" 
JO-Straż Pożarna. Remlnt pieca hutniczego wykonany został w straszliwym żarze Q60 o Celsjusza I 
13-Pow. Komenda MO 
ol-Miejski Post. MO. . Huta "Kara" w Piotrkowie, wyrabia- Po wyzvmleniu "Kara" ruszy ta w 290 tysięcy metrÓw kwadratowych" t11i~ 
gl-Starostwo Powiatowe. jąca &zkło okienne, zbudowana w 1900 marcu, uruchamiając na razie jedną sięcznie. Huta posiada własny tartak, 
50-Szpil al Powiatowy. f0ku posi;:H:la bardzo przestarzałe urzą- wannę i zatrudniając 480 ludzL Jes ienią dostarczający drzewa na skrzynie, do pa 
II} p dzęnia, a zwłaszcza w tych działach, w tego roku czynne już były dwie dalsze kowańia. • 
'J - • U. B. P. . l t· h 1 l d k' h - b' ! 1 d 787 b' 35-PPR. _ {oryc. praca rą { u :- IC powmna yc wanny, a za Olga wzros a o ro ot· Ostatnio dokonano w hucioe, }edynegd 

• 1 ~astaplOtna maszynamI. ników w historii nietylko polskiego, lecz rów· 
11l/l/lIlHIIIIIIIIIH1IfHlHlHIfIlHIIIIHII1IUillfmmihl\ltIlHII1IIIIIIlIIlIHIIIllHI!IIIHlUilllIlIH:lII! P~zNh;·ojenn.i wlaścidcle, mi1ion0rzy W wan.nach, w te)11p,eraturze 1.500 stop ni-eż światowego szklarstwa wyczynu, 
'ł K I. ł1!1 --'-"/1" ku- Helblęrowie, nie dba,li o inwestycje i wą ni C., topi się, mje(Szanka pia.sku, sody.- mianowici,e remontu na "gorąco" trzy'" 

.• O U i r\.8kA "Lt.", runl<j o,E'zpieczellstwa, starając się j€{] l- soli glauberskiej, wapna i dolomitu na I maszynowej Wanny, w której nak~żał{} 
-.:;;::~::=;:.~;;::;;/rWlcJtli:;...., __ nie wyc;0gnąć jql~ mljwiększe <lo~h{)d~ n:<tsę szkla'f1Q, .która przech()~].zą·c następ l z~11'Ntić górny rZi}<l wytopionych blo .. 
~ ,'-""- .,:;....----- Z prl3cy wyz)'$klwan-ego robotl11ka I nie prz{? 14 pl(l.n{)WO t1stawlonyrh wal-, kow bocznych. Z powodu lIchego mate-

I W dniu S bm. z .portów Gdyni l GdaJl~.ka 0- przf'd"iębiorshva. W okresie tym praca CÓIĄ7, zamienia się w piękne, wi.elkie taf- rialu szamoto\V{'~o, mosty ooddztelające , 
desZfO z węglem, kok-s~m i b'.lDkrem 1 .~ stót- W ,.K}lrle'· była zaiste karą za winy nie leo W::lnna po 120 gorzinach pracy, musi częś'Ć ma"-7.ynową kanal'u, popękały i o'" 
ków, zabierając w sun;.~e 39 tysięc'y ton. r0 o.o!nion€. krótki czas "odpocząć". siadły dość nk,)w. 

Owo zaniedbanie rod względem l1rzą' Obecnie w hucie czynnych j-est sie- Kierownictwo hufy stanęło wobec 1<0-
Statek rybacki "Łc.wk.a:" przybył w dniu S <heń rZll<:;:] siC' J'0,,,-zcze dziś w oczy na c1f'm m8S7.,V,n, <"ia. !!l1a,<:ych z wanien szkł~") ł nleczności wy!laszenia wanny i p' rzepro' bm. do Gdyni, pnywożc;,c 'Z połowów ci'ileko- 't" '. ~ 

'lllorskkh 60 ton ryb. . każdym kroku. Mimo to huta pracllje j produkujących 270 - 280 tysięcy me- Wadzenia generalnego ręl11ontu. Lecz te 
)',< pełną para, przekraczając dzięki ofj<tr- trów kwa-rlratowych szkła okiennego go rodzaju reperacja \\'5trzymalalby pro 

.( Szwedz.ki stateik "Trenn" odszedł VI dn';l 5 n·emu ; obY\\iat-elskiemL1 stanowisku m- miesięcznie. Plan przewidywał 220 ty· dukcję na trzy mie&i 'lce, co groziłoby ni'e 
bm. 'Z Gdyni, zabj~r?jąc 200 ton cynb, do botnjków i kiemwnictwa, przewidywGl I sięcy. Część proodukcji idzie na eksport. wykQnan'€l11 roCl'nego planu. Ciężką 8y 
Sztrl'bolmu. ny plan. . Zrloln()~ć -produkcyjna "Kary" wy no;:;; tuację zwiększa! brak ogniotrwałego 
IIIJIIII!!I; ,lUllłIHiłll lllll~IIHIl:lllll!łlllllłIlIIHHIlUUllllllłlllllllll!lIłłłlłHlIIIIIIIIIUUHIIlL!lUIIIIIIIIIIlllUlllllłllllłłllltlllllllłl łllllllllllllllllllłHłllłlllllllllllllllllllllllll\lIllJlłlllJJlłlllłlłlllllllJlłłlilłllllłlllllllllllllllllllłłlllll1l m,a t-eri ału. 
OR:~I1"14:Ó UJ, Posta'l'lowJo,no więc, zmieniĆ mosty 

t ..... 

"na gorąco". Szczegółowy program zoo 

'arz r k pr 
Mimo łr"dn@ści plan wykon~Uło z nadwyżką 

U stał opracowany pnez ki~rowników za· 
kładu, dyrektora naczelnego B-oIesła\va 
Wolnickiego, dyrektora tedinkwego' 
Stanisława Ad:1m,,-kiego oraz dyr-ektora 

, Onegdaj odbylo się w lokalu PPR w 
Ozorkowie n1ara·da przemysłowo-gospo­
darcza PPR - PPS, na której omówio­
ne, zostaly przez dyr. naczelnego PZPW 

S;lę odpmviednich czynników usunlję~ '\ kowski oczekuje więc z niederpliwośd 4 
ciem przeszkód krępujących lÓ0Ł10ŚĆ wy na poprawę dotychczasowego stanu. 
twórczą tych zakla,dów. Rooołnik o2Or- st. 

Nr 32 w Owrkowie to€Jw. Ankzaka i kie Sier~q3z 
rownika tkalni PZPB tow. Włoda,rczvka -- e __ 

sprawozdania z wykonan.ia planów pro. CZ. i Ikie wiec chi pskle dukcyjnych w wyżej wymienionych za- l. y 
kładach. Według <lanych plan prcdukcyj 
ny PZPW Nr 32 wykonany z,osta,t w mie 
siącu październiku br. w 106,8 proc., w 
Hsto!padzie przędzalnia wykonala plan 
W 107 proc., tkalnia 106,9 p,roc. 

PZPB wykonano w T-sz'ym kwarl~ł1e 
br. 105,0.5 rroc planu. \V II-gm kwarta­
le 115,7 proc., \v III-dm kwartale lOD,3 
proc, . 

, 

w,ROSSOSlYCY, Szadku, Charłłlpi Małei i Bogunliłowie 
Ubiegłej niedzieli odbyły się w czterech nej pracy Polskiej Partii Robotniczej, po(1jętej 

naj ludniejszych gminach yowiatu sieradzkie- w celu unowocześnienia wsi polskiej i po­
go wielkie wiece chłopski"!, które zgromadzi- prawienia doli polskiego chlopa. Do rereren­
ly w SUmie kilka tysięcy roJników. ta, tow. Konstantego Rosiaka, przewodniczą-

Na wiecach z rami('nia Polskiej Partii Ro- cego Powiattlwej Rady Narodowej w' SJera­
botniczc.1 \-rglosili przem,'>wienia tow. tow_ dzu cisneli się jeszcze po wiecu, radząc i pro­
Wutko'vvski, Lisek, Rosiak i inni. sząc o pDrady. Potrzeba im jeszcze smoły i 
ReferĘ;nd zobrazowali chłopom sytuację papy dv krycia dachów - to będzie za1a1'­

polityczną w kraju i na arenie międzynaro- wione. Trzeba jeszcze to i owo poprawić w 
dowej. Chłopi wypowiadali się również admin,isiracji - będzie również załatwione. 
otwarcie krytykUjąc posunięcia naszych ro- Na wiecu Panował prawdziwie braterski na-

strój i zrozumienie. dzimych "panków" sp~d znaku pana Miko-
łajczyka, którzy t.ląży)l za wszeJką cenę do Wiece zgromadziły kilka tysięcy chłopów, 

.-:niszczenia chłopskich OSiągnięć, do oddania nie tylk::> z Rossoszycy, gminy Szadek, Char­
ziem~ w :ęce starych jaśnie-oświeconych WY-I ł~pi .i B~gl1mił?wa. Pr~ybyJi na nie również 
zysklwacq. . llczme mleszkancy okolIcznYCh wiosek i osie-
Chłopi wYl:'atali s~ę z wdzięcwością o tlsil- dli. 

W PZPK \Vyl~onano w ?aździ~rniku 
;116 pwc. planu. N ależy zaznaczyć, że 
'główną bolącz.ką zakładów ozc.rkow­
skich, są stale prz>erwy w oosiawie ener 
gi~ elektrycznej. -co bardzo powążnie 00 
Dliża pr1()dukcję i zmniejsza w otgrom­
nym stopniu 'Nykonani-e nakreślonego 
planu a mianowicie: w III kwartale br. 
PZPB wyprodukowały o 77.000 metrów 
towaru mniej, aniż,eli przewidywa·ł na-
kreś],:',ny uIan, natomia5t w IV kwartale Warla na odb, _ udo 
do 20 listopada ·rb. wy-pmdukowano - ęWarszawy 
mniej ()i 41.000. metrów towaru. Mimo Uboga ludność Warty dała dowód wysokie-
tych trudności jakie napotykają zakl.ady go uspołecznienia, zbierając 166,574 zł na Od­
Z powodu braku sta,lej· dostawy p'rąd'1. budowę Warszawy. Dużą zasługę położyt{J 

l kolo amatorsl~ie "Muza" pod kierunkiem ener 
p an produkcyjny wykonywany jest gicznego działacza społecznego ob. Stanisława 
prz~z ro~t~ików Z n.adwyżką. Cyfry ~() Lewańskiego, które wystawiło ,,~emstę" Fre­
wyzsze sWlad'Cz~, ze przy usumę-ctl ll dry. Przedstawienie przyniosło 15 tysięcy zło 
przeszkód w dostawi,e prądu - o czym I tych dochodu. . 
poowiln~J:' zaintere, s0:w'ać się odpl().wied~li,e II Podkre~lić .nal~ży ofiarność poszczegÓlnych, 
czynl11kl - robotl11k ozorkowskl, Hory ugrupowan l:1uejscowego społeczeństwa. Dzia­
znany j€st z wi€lki'ego poświecenia dla twa. szkolna zebrała na odbudowę; stolicy ~e 
pal1stwa i dysqpl,iny pracy, byłby zd'olny I SWOI C? grosz~wych oszczęd~ości 4.19~ zł, pra­
do wvkonania planu z oaromną nadwyż cowmcy magIstratu - 1.730 zł, a kUklInastu 
b. \V interesie pańsh~a ludowe,p- w nauczycieli szkoły P?~.szechnei wpłaciło .na . ", ,. c? I ten ~el 1.580 zł. ZOlorka uliczna w me· 
1ocel1lamu 1'011 przemysłu włoklenl11Cz.e- wielkiej mieścinie przyniosła blisko 30 tysię-
go leży jak najszybsz,e zainter'esoWan!e cy zł. , 

M Q"T?1!' .. 

Przygody 
Jasia 
WieuiJi~tJ 

. w. 

Od września br. zawiązał się nowy komitet 
zbiórki na Odp~dowę Warszawy, na czele któ 
rego stanął kie~'ownik młyna ,.społem" ob, 
Mall:symilian Mumot. W dniu ukonstytuowa­
nia komitetu odprawione zostało nabożel'istwo 
żałobne za W!'l;ZystJqcb lloległych za. ojczyzne 
i wymordowanych przeż okupanta., które za: 
mieniło się w wielką manifestaCję patriotycz­
ną· W kilka tygodni później wyjechała z 
Warty do Warszawy specjalna delegacja, zło­
żona z 60 osób, która zwiedziła zniszczoną sto­
licę i złożyła wieniec na Grobie Nieznanego 
Zołnierza. 

Nowy komitet, znajdując szerokie poparcie 
miejscowego społeczeństwa, !p:omadzi dalsze 
fundusze, które staną się jedną z wielu cegie­
ł~k na odbudowę Warszawy. 

D ..... 023081 Dobra sztuka! Usmażymy ją! ~J~ Trzeba dołożyć drewekl Ryba się spaliła! 

_." oC', ,'l 

W~dawca: Wo~. K:~ltet PP'R-;-i.odll, Komitet Rt!da k~y '11;-Red. i Adm Lódź, Piotrkowską 86, Telefony: 
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techrjkzn-e'go Z}ednoczentila itnż.' Wada. 
wa Nowotl1'ego. ' 

Remom t wykof1i\la sf\rawni~ z goo.n-ą 
uzna'nia ohunOlŚcią brygada remonto" 
wa h u"! y, pod bezpośr-edn:im kie.r(')wni~.; 
twem proje.ktoda\Ą'ców, przy czy-n:ooj ł 
ofiarn>Goj pracy obsady wanny z przewo1il 
niczącym Rady Zakładtow-ej - Aleksall 
drem AugustY'niakioem na czele, 

Dziesięć dni trwała ta jedyna \V sWo· 
im rodzaju praca w temperaturze 960 
stopni. Członkowie brygady remontowej 
pracowa.li po dwie trzy minuty na zmia­
nę, gdyż dłużej nie podobna było wy trzy 
mać w piekielf)yn~ żarze. 

Jedenastego dnia O1as7yny ruszyły! 
Ryzykowny eksperyment udał się całko 
wicie. 1, 

DZlękf poświęceniu roootnika rocz.ny 
plan z06bł zabezpieczony j uratował o~ 
koło 400 tysięcy metrów kw. szklą, war 
tości około &0 milionów złotych nie li ... 
q;ąc kosztó,VIl generalnego temontu una, 
z·lUno". l' ' 

. W z,gran~J i ofiarnej załoiche "Kary';t. 
l'est szereg weteral!1ów zawodu, pracują: 
cyeh po 30 i w1ęcej lat. Czekają Ich nie­
za.diługo premie i odznaczenb. Są to hut 
mistrze Stef a-n Piotrowski, Władysław 
SCi,bu t, Karol Nowak, Jan KubiaJ.\ orali 
hutnicy Wadaw K06jński ~ Marcin 'Cwe 
nar. 

Huta p{\S,bda doorze posfawiońą 'świe 
tlke, kółka amatorskie, spclł,gz.jelnę:: 
wspólny 7. "Hortensją" klub spo.rt0wy 
"Concor<lia". Za kilka dni' otwarte tu z6 
stanie przedszkble. Ni-ebawem utw()rz~ 
się orkiestr a. ~. ,.; 

Przy "Karze" c'zYn.ne Jest dosl(ohal~ 
urzą<J.zo'fle ambulatorium, na częle któ'" 
re'go stoi lekarz zakładu) lecz poważnie"! 
szych n~,e.szczęś1i\vych wypadków ni'e' 
bywa. '.",., 

W planach" inwestycyjnych" ha rOK 
przyszły przewidywana je6t budowa me 
chanicznej mie!Sza·lnj i łaźn~ dla pracow 
ników, I~""lII-._ ..... 
Wśród liztercch huf w Polsc€o p.ro{JuKu 

j ących sz.k lo SZYOOW€ol "Kara," zajmuje 
przodujące miejsce. ,;lt~ ,Al' Wr. f 
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KOMUNIKAT 1~~ 
''i.!. ~ 

Dnia 12 grudnia hr. o godzinie 'l O i'a~ 
no w gmachu Centralnej Szkoły PPR. 
przy ul. Al, I(ościuszki 65 odbędzie się 
WOJEWODZI(A NARĄDA AI(TYWU, 
WIEJSl(iEGO, na której wygłoszą prze; 
mówienia przedstąwicie.le I(o.mitetu Ced 
lrahlego PPR: tow. tow Kliszko' 

Pszczólkowski. • ,~;iJtS;:. 
KOMITET WOJEWODZKI PPR 

W ŁODZI. IXi,jh~~ 



Stt.8 

Z 1:qcl. Part" 
UWAGA SEKRETARZE KOŁ GORNEJ­
LEWEJ! 

Dziś o godz. 1'7-eJ w lokalu własnym przy 
ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się odprawa se­
kretluzy kół Górnej-Lewej. Sprawy bardzo 
waŻne. Obecność obowiązltowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się :zebrania kół 

w l.&stępujących 'fabrykach 1 instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. l3-eJ Tkalnia Nr ,. 

WIDZEW 
O godz. Ił-ej robotnicy kotłowni I węgla­

rze PZPB Nr 5 - zmiana I I II. O godz. 16-ej 
!:Iniana dzienna. O godz. 15,30 Kwas Mleko­
wy. O godz. 16.3Ó PMS. 

GORNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr 1'7 - zmiana II. 

O godz. 16-ej f. ,.Schlcht". O godz. 14-ej f. 
"Akerman". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 15,30 PZPB Nr 6 "A" - koło lO, 

narzędziownia. Fabryki im. Strzelczyka. O 
godz. 15,30 PzPB Nr 6 "A" - koła 2, 4 i 5 
PZPW Nr - Koło l, Ośrodek Konf. Nr 3 -
koło 2. O godz. 16-ej Centralne Zakłady Sa. 
mochodowe. 

SRODl\fIEJSKA-LEWA 
O godz. 14-ej PZPB Nr 4 - koło I. O godz. 

16-ej "Wierzbowianka", f. "Zenit", PCH ko­
ła I, II i III, PZPB Nr 4 - koło V, KEŁ, ko­
la 6 i 13. O godz. 16,30 f. "Ferrum", Gazow­
nia - koło II. 

SRODMIESCIE 
O godz. 17-ej CZPWl. Dyr. Dziewiarska. 

O godz. 15,30 CT Hurtownia Nr 3. O godz. 
16-ej Zjedn. Przeds. Budowi. O godz. 15-ej 
OUL. O godz. 14,30 Książka Nr 2. O godz. 
U-ej "I kom. MO. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 8-ej rano Straż Pożarna PZPB Nr 

2. O godz. 15-ej przędzalnia - zmiana dzien­
na. O godz. H-ej Kombinat Nr 33 - Cen­
trala. O godz. l6-ej Centrala Zbytu Porce­
lany l Faja.nsu. 

BAŁUTY 
O godz. U-ej lo-ty kom. MO ł. "Einbroł 

Abel". O godz. 15,30 f. "Rosner" PZPJG Nr 8. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWEGO GRUP B. 

Komitet Uclskl PPR W7dslal PropaPlld,.. 
awladamła, te dsU w hod, 10 ,rudnla br. 
e ,odz. IS-eJ odbędzłe dę w ramach V Kunu 
Dz1elnlcowelo dla IfUP B kolejny wykład na 
lematl "Z hlstorll ruchu robotnicze,o w Pol­
Ice". 
Wykładają w DzIelnicachI Dzielnica Staro­

miejska - tow. Alpem, Dzielnica Sródmlej­
ska - tow. Jaszczyn, Dzielnica Sródmleście­
Prawe - tow. Lewandowski, Dzielnica Sród­
mieście-Lewe - tow. Maliniak, Dzielnica Gór 
na - tow. Unger, Dzielnica Górna-Prawa -
tow. Madalińskl, Dzielnica Górna-Lewa, -
tow. Kreń, Dzielnica Widzew - tow. Bo­
guold, Dzielnica Ruda Pabiani<:,ka - ww. Mro 
zowski. 

KOMUNIKAT 
W środę dnia 10 grudnia rb. o godz. 16-eJ 

w sali konferencyjnej CZPP przy ul. Więc­
kowskiego 33 (II piętro) odbędzie się zebra­
nie członków kół PPS I PPR posWlęcone 
PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMO­
WY O JEDNOSCI DZIAŁANIA I WSPÓŁ­
PRACY PPS i PPR, na które zaprasza się 
członków i sympatyków. . 

Łódź, dn. 9.12 194"1 r. 

Koło 

l'OLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
przy C.Zb.P.P. 
Koło 

POLSIUEJ P ART~I ROBOTN:ICZEJ 
przy C.Zb.P.P. 

ZAWIADOMIENIE KWPPR 
Przypominamy, że w dniu 11 g~udnla 194."1 

r. o godz. lO-ej rano w KW - PPR przy ul. 
PiotrkOWSkiej 55 w Wydziale PrzemysłOwYm 
odbędzie się odprawa przewodniczących, za-

. stępców I sekretarzy Komisji Przemysłowych 
przy Komitetach Miejskich i Powiatowych 
Woj. Łódzkiego. 

Pnybyde na odprawę obowiązkowe. 

----
NOWI DZIAŁACZE ZWIĄZKOWI STANĄ 

DO PRACY 
Centralna Szkoła Związków Zawodowych, 

Istniejąca w Łodzi od 1945 roku, przeszkoliła 
jut dotychczas na 10-du istniejących kurs'lich 
546 słuchaczy. Przyszli dZIałacze związkowi 
poza przedmiotami z zakresu prac związko­
wych zdobyli w szk,ole wiadomości z przed­
miotów ogólnokształcących, ze specjalnym 
akcentem polożonym na . historię ruchu robot 
niczego, ekonomię, SOCjologię i studia o Pol­
sce Współ-:.zesnej. 

W ubiegłą niedzielę Szkoła święciła uro­
czystość zakończeni3 lO-ego kursu jubileuszo 
wego. Uroczystość tę zaszczycili swą {lbecno­
sdą delegaci Związków Zawodowych Czecho­
Elowacji , Węgier i Holandii oraz przewodni­
czący KCZZ-u, Witaszew"kj ; lil'okr<!tarz gene 
~.a1nv. Kur.,łowia. 

GLOS T -4 - • y • • - ... ' ..- --
Nt. 838 

Ze sportu 

Skoilczymy Z brul I ośc· a • I 
II 

Boks jest sztuką, a nie wyładowywaniem najdz ikszych instynktów 
Boks jest sportem, k,tóry pomimo wielkiej I tym, że jeden drogiemu rozkrwawi no~, czy 

popuJamości w PoJ'sce, ma również wielu za- podbije oko? 
gorzałych przeciwników. W ich o·czacil jest to Jak wiemy, nie na ·tym bok~ polega, ale, 
s;por.t brutalny, który cZę5'to oglądać można niestety, w osta:tnich cza~a,ch crcr-ew rzeczywi ście 
podcza~ {lsQbi5tych porachunków dzieci ulicy. COTaz {lbfidej tryska z rozbityClh nosów i f('Z-

- Czym tu się zachwycać - .zw)'lkile powia- ciętych łuków brwio.wych. Przyczyn t~~p 6ą 
dają ci zaprzysięgli wrogowie bok~u - my dwie. Pierwszą z nich je~t, że dzi.!Siaj pięściar-

Ogólną mobilizację rowerzystów 
'pro~ektuie przeprowadt ć P •. Z. Kolarski 

Polskl Związek Kolar~ki w najbliż~zym cza­
sie ma złożyć w Ministerstwie Adminis·trac]1 
Publicznej i MiniSJte'rstwie Komunikacji cieka­
wy memoriał. 

Memoriał zawierać ma trzy propozycje: 
1. Każdy posiadacz roweru ma być człon­

kiem organizdlCji kQ,larskiej. 
2. Od ka.rt roweil'owych będzie pobierana c­

pła'ta w w)'lSokości 5-10 zło,tych na rzecz P. Z. 
Kolarskiego. 

3. Zarządy IIlliejosk,ie i gminne W)'1S'~3.wiaJąc 
karty rowerowe będą pobierały pewne opłaty 
na rzecz organizacji kolarskich. 

Pow~taje teraz pytanie, jakie kOirlyści od­
niosłyby obie strony, gdyby propozycje P.Z.K. 
zo~tały przyjęte? 

A więc zebrane fundUJSze k{llarze proJe<'k.!U­
ją obrócić lila budowanie ścierżek rowerowych 
obok gtównych arterii komunik,acyjnycn, oraz 
na zOll'ganizowani.e f>toisk dla rowerzystów w 
większych miastach. Stoiska powierzJ)noby n;> 
Związkowi Inwa!lidów i zaopatwono w p,)Qręcz­
ne waP.iztaty reperacyjne. Naostępnie P. Z. Kol. 
wydałby ins.trukcje, w której zawartQby krótkie 
informacje o właściwej jeŹldzie lIl.a rowe.:ce, or<lZ 
przepisy ruchu kołowego, które większość 
na~zych rowerzy~tów, Jliestety, ignoruje. 

Jak widzimy więc, pro jut P. Z. Ko!a.ski~go 
ma na ceLu nie Ły1LkQ własne korzyści, ale rów­
nież dob.ro społecz..ne i z tego choooy względu 
zasługuje lila poparc.ie. 

s.two amator~kie, 'WZOrując się na zawodowym, 
kosztem cio~u zaniedibuje 1echniJcę, a. drugą, 
że często pod presją widowni t{lleruje się waJ­
kę ni,eczy,gtą, to ,znaczy niezgodmą z przepi~­

mi obowiązującymi pięścia,rzy-amatorów. Aby 
to ukrócić, PZB wydał ostatnio odlpo'wie-dn.1 ko­
munikat, który bezwzględnie powinien był 
przestrzegany przez sędziów lI'ingolW)'cll. 

Komunikat ma brzmienie następującel 
"Ze względ'U na zaczynający ~ię coraz silniej 

panos.zyć na naszych ringa,ch ni-eczysty sposó.b 
walki, wzywarmy sędziów, tak rin,gowych, jalk I 
punMowych, aby jak najrygoTys.ty=~ej ipod­
chodzili do tego zagadnienia. 

Sędzia ringowy wini·en bezwzględn1e %Wril· 
cać zawodnikowi uwagę na każdą nieprawidło­
wość walki, a gdy po dwukTotnej uwadze prza­
wiJlienie znów się powtarza, dawać napomni& 
nie. Gdy to jest konieczne, zawodnika nieczy­
sto walczącego dyskwa!li.fikować. 

Siadając do punkllowarua waoNd. pamięta}­
my, że nie wolno nam punktować ciOlSÓW za.­
danych rueczys,to., względnie zadaw.mych vr 
momencie, gdy zawodnik prz,ekrecza przepisy. 

Nie wolno nam tolerować meazystej walki, 
robimy bowiem s'Lkod~ To,Z'Wojowi boksu P(<ł· 
skiego". 

Z komuniika.tem tym zgadzamy się w ru;;le!. 
ności. 

Najsilniejsi sporto'W'"cy CSR 

\ 

Reprezen.tacja z~a.śn.icza CSR, która niedawno bawiła w Polsce, odnosząc dwa zwycięstwa: w Warszawje n-ad repre\Zootacją PolskJ 5:3 
l reprezentacJq ŁodzI 7:1. 

Sport 'w Z 11'. 

port wodny -:" to m cn ozy 
• Narciarze w81fłpujq w szeregi P. Z. N. 

W dadszym d~ lwego artykułu tow. Qu­
l'ow::.kl, zastępca kierownika W-lu WF i PW., 
Zaorz. Główn. ZWM omawia teniJs ~toł.owy, spor 
ty wodne ' ~ zimowe. 

Teni'!! stołowy uprawiany jest powszechnIe 
11 ... '111.11111111111111111 .... 1111 ... '1111111.111111111111 ... 11111 ... "11 ... ItllIllll1.11 

Walcott, WalcotU 
Sława czarnego bombardiera rośnie ' 

Piątkowy mecŻ z Loui-
sem mimQ porażki 
wysunął WakQ.tta na 
czolowemiejsce wŚJ'ód 
światowych pięściarzy 
wagi ciężkiej li przy­
sporzył IDIU ba.rdzo wie 
lu sympatyków, którzy 
widzą w nim nowego 
miSltrza świa1ta. Obecnie 
WaJlcott nosi się z za­
m1arem odb~ia tour­
nee iPokazowego po naj 
większych o·śro~a,ch a 
merykańsokkh. 
Otrzymał on szereg 

propo:z:ycji na rozpo­
częcie walk pokazo­
wych na Florydzie i w 
Kaliforn ii Wliosną p.r:zy 

Walcotl szlego roku. 
Przedłożone ofemy Eą maJterialnie bClll'dzo 

korzystne dla Wakotta. 

Ił' obliczu OUn.piodll 

!!l4 blMeJ jwlet.Hcy ZWM-owej, a.t~,jIu% 
kJrolk do 2lI:Ze6zen14 się w PZTS. ~OilJl o'lcrę­
g.owy osiągnął Zryw OlsZ/tyn, Ki,e1ce, Kraków, 
a Wola ma ambicję zdobycia w tym sezonie ty 
tulu mistrza Warsrz,awy. 

SPADOCHRONIARSTWO l SZYBOWNICfWO 
Za społeczny obowiązek uważamy upow­

szechnienie sportów iotniczYch. Pienv'6zym e­
trupem jest modela:rstwo ło,tnicue. Pwwoozimy 
wzorowe modelarnIe w Poznaniu i Warszawie 
(o,boonie ~a:kłada się drugą). mamy dolbTe sek­
cje w Swiętochłowkach, Włoclawku, Bydgosz­
ciy. Młodzież !j)l'Z85zkoloną kieruje się ' na kur­
sy spadocllfOnial'S~wa i szybownictwa. Wybi­
ja się sekcja AZ'NM przy AeroklUlbie w Toru-
niu. 

REJS NA OUMPIADĘ . 
W spoil'tach wodnych mamy mocne pozy­

cje. Znane wsz)'lS'tkim z poziomu ~ osiągnięć 
BTW przy ZWM w Bydgosz€zy domirLuje w 
wioślar",twie regatowym. W ja.chti,ngu ś'ródJą-

Prątest odrzucony 
Jak było do przewidzenia, Nowojorska K{j~ 

misja Boks€P.ika odrzuciła 'PTo1est, złożony 
przez Wa3.coHa pfZ·eciw decyzji sędzio" N'S<kiej, 
przyznającej zwycięstwo Louisowi w wa,lce o 
mistrzostwo świata wagi ciężkiej między Low­
sem a nim. 

Komisja stwierdziła, że nie ma żadnych rod­
staw prawnych do uchyle.nia werjyk~ sędziów 

Ekipa a"iterykańska 
pełną parą płynie do Europy 

Okrętem "America" odpłynęła wczoraj do' OrganizdlCyjny, udział Teprezentacji Stanów 
Europy amerykańska ekLpa oJimpijska na 19rzy Zjednoczonych w Igrzyskach jest nadal wątpli­
ska Zimowe w SzwajcaJrLi. W skła.d ekipy wcho \~y. Pobyt w ~ur~pie zapowiada si~ ?la nar~ 
dzi zespół narciarski, złożony z 30-tu osób, przy clarzy a:m7ryka~sklch ~arozo pracowlc:e, .gdyz 

22 h . h t . . •. wezmą om udZIał w WIelu zawQdach, zarowno 
czym -c z mc, .05 anDWlą męzc.zyzm. przed Igrzys.k.ami, jak i po nich. 

Wobec odrzucenia rezolucji amerykańskiego Po przybyciu do Szwajcarii naxciaTze ame-
Komitetu Ólimpij~Jdego w sprawie repreze:lta- rykańocy udadzą się do Davo,s, gdzie oędą prze 
cji hokejowej USA przez Szwajcars'ki Kom:tet prowadzaJi treningi. 

Sport UJ ZSRR 

Hokeiś .ci JUŻ . grajq 
Z zakończe-niem sezonu pi'bkarskiego w ZWliąz 

ku Radzieckim, wszyscy pHkarze :rozpo.czy;nają 
sezon hokejowy, kt '.ry zgIomadził w Moskwie 
najle~ze zespoły zawodników drużyn piłklH' 

skich. Pierwsze mecze towarzyskie już Slię roz­
no.częły lIla lodowych stadiona.ch stoUcy ZSRR. 

Początek dały zespoły "Spa,r,taka" i "Skrzy­
deł Sowietów". Mecz ten zakończył się zwycię­
stwem drużyny "Skrzydła Sowietów" w stosun­
ku 3:1 (0:0, 1 :0, 0:3). Mecz zgromadził bardzo 
dUŻQ publi=ości, żywo dnteresującej się h{lke­
jem lodowym, gflalllym o'becnj.1\ wed9::u" prawi­
deł ikanadyjskich. 

<!owym wybił 111, JIo%;n.aj, _o1l1C1 ... biel. 110-

ku 43 s1emlk6w !rM. Jacht1niJ monkd dya:po­
nuje 16 JednMtk,ynd, IW 4 o,środkach - z !lIIC'b 
na.jwię'kszy Gdynia., dalej Szczecin, ELblW, 
Gdańsk. O ipOziomie świadczy odbycie .paru za 
granicznych ;rejsów, 4 t{l do HeJsinek, Sztok· 
ho~mu, Go'Uandu, Kopenhagi. NalS'i ż€9'la.rz~ 
myślą powaiŻnie o r€(j.soie do Londytllu na OLim­
piadę· 

MOBILIZACJA SPRZĘI'U HOKEJOWEGO 
W spo~tach z·imowych lPieTW6zą jas·kółką 

był udział lkilkuna,SItu zaw{ldn:ików na międ!zy­
młodz. zawodach naTciarskich i mi6ltrz. ZSRR 
w ubiegł)'lID sezonie. W tym sezonie ZWM 
przys'tępuje ' do PW na wzór OM 'TUR jaJro 
se'kcj.a centraJna.. Najsj.1ni€j~ze ośrodki to Us­
troń, Z a'kop an e, Szklalf1S'ka Poręba, a z n1!zm­
nych Włocławek, Gdań~k. W ,te;reni,e trwa :ró­
wnie!i: wyścig o molbilli.zację sprzętu hokejolW&­
go. Który ,kJl.wb z<llOIPa:trzy się w 80 proc., te­
mu pozostałe 20 proc. ufundulie Wydział. Są­
dzimy, że w tym sezonie zmonhlje się pa'l'~ 
se!kcji. 

Największe sz,anse ma tu Kraików. 

Z ligi koszykarzy 
IKrcYMwski AZS od­

nió-.Jł pi erwsze zwydę 
stwo w tegorocll.d.ych 
:ryzg.rywkach Ligi Ko-
6zylkowe~, wygrywajijjC 
z łódzkilm TU.R-.em w 
stosun:lm 36:22 (13:11). 
W AZS-ie wyró.żniJi si~ 
Lipiński, Bahr, KowróJ 
i Paszkowski, naJtomiaiS'1 
w TUR-ze - Skocki. 

Kosze zdo'byli dJ.a 
zwycięzców - Pa.szko­
W'5lki 12, Lipiń,sk,i 8, Ko­
zdrój 6, Galicki i Obu­
chowic:z: - po 4 oraz 
Bahr 2, dJla TUR-u -
Skodi 9, Grzechowiak 
6, JaJkubows.'ki 5, oratl 

KuJczycki [ Mokwiński - 1. 
Sędziowa'1i ob. oob. OlszeW'SJc1 z Warszawy 

i StaszaJc z Poznania. 
W drugim dnLu TUR zwyciężył Wisłę w. Go 

20:0. 
TaJbeJlka rozgrywek ligowych !po spotka.­

niach niedzie,lnycil: 
1) Warta Poznań 
2) YMCA Łódż 
3) AZS Warszawa 
4) KKS Poznań 
5) AZS Kraków 
6) TUR Łódż 
7) Wisła Kraków 
8) YMCA Gdańsk 
!lI Znicz Warsz,aw& 

2 
2 
l 
2 
2 
3 
2 
1 
~ 

4 
4 
2 
2 
2 
2 
2 
O 
8 

82:76 
65:61 
41:22 
90:69 
69:58 
76:81 
36:53 
2'2:30 

.100:l4!i. 


